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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domn dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nle- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 


Ą adresn 40 hal. 
Cena numeru pojedynczego 
10 hai. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 
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Rok XXI. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodn*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy nrząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
TWTACA. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35. 


Adres telegr.: „Głos Narodu* Kraków 
Telefen Nr. 190. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodn*, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 10 hał, Nadesłane po 60 bał, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej. 
s:0wych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Brann, R. Mosse, H. Friedi, A. Joessel w Antwerpii Jonas % Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda“, 


Lalki, Zabawki, 


Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 


nych podarków 
poleca w wielkim wyborze 
i niskich cenach 


0. SZCZURKO WSK 


Rraków, Grodzka 2. 
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Historyczna sesya. 


Rozpoczęła się satem historyczna sesya 
ostatniego w Galicyi Sejmu polskiego, 
bo projektowana reforma wyborcza odbierze 
mu niezawodnie ten jego dotychczasowy wy- 
bitay charakter — i przemieni go na wźór 
Czech lub Tyrolu na reprezentacyę dwóch 
narodowości. W ten sposób przystosBujemy 
się jsszcze dokładniej do ogóluego charakte- 
ru Austryi, — czyli rozluźnimy znowu węzły 
łączące naa z przeszłością I innymi zaborami. 

Nie należy mieć pod tym względem žad- 
nych złudzeń — I dlatego tem dziwniej przed: 
stawia się taktyka tych polskich stronnictw, 
które ze ślepym uporem popierały ruskie 
uroszćzenia | godziły się nawet — w imię 
jakichś wszechiudzkich doktryn, — na dotkli- 
„we pokrzsywdzenie praw polskiej ludności, 
wœ Bądż co bądź jednak reforma już teraz do 
skutku przyjść musi nie tylko dla nowego 
rozkładu sił narodowych w kraju, — ale po- 
nieważ postępująca ciągle demokratyzacya 
społeczeństwa, wymaga obalenia wielu prze- 


rz 


~ włarsałych przepisów dotychczasowej ordyna: 


oyi sejmowej, krępujących prawa wyborcze 
dziesiątek tysięcy obywateli kraju. Wybory 
jawne i pośrednie, które otwierały szeroko 
pole dla wszelkich nadużyć i przyczyniły się 
niemało do wytworsenia w społeczeństwie 
wielu niebezpiecznych antagonizmów, znikną 
narssscie s krajowego Statutu, a nadanie 
prawa wyborszego szerokim waratwom ludu 
wzmocni solidarność narodu I pomnoży jego 
polityczną siłę, 

To są Btrony dodatnie reformy wybor- 
czej. O jej narodowem znaczeniu pisano i 
rospcawiano już tyle, ż3 polski ogół powi- 
nien być pod; tym względem dostatecznie 
soryentowany. — To też całe społeczeństwo 


Gyóri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu 


z natężeniem bądzie śledzić przebieg rozpraw 
sejmowych i skontroluje ściśle postawę i £a- 
chowanie się polskich posłów. Wiemy, że na- 
sza reprezentacya swój obowiązek spełni, — 
wiemy, że przy całej rozbieżności poglądów 
politycznych, interes narodowy góruje tam 
ostatecznie nad partyjnemi przeciwieństwami, 
ala chodzi także o to, aby w chwili rozatrzy- 
gojącej okazać atanowczość, Która jest sa- 
wsze Oznaką świadomej siebie siły i oceniać 
całą sprawę nie pod kątem widzenia wygo- 
dnego prowincyonalnego partykularysmu, ale 
z poczucism potrzeb ogólno narodowych i ze 
zrozumieniem naszych praw nieprzedawnio- 
nych, — i naszej wielkiej historycznej prze- 
sałości. 

Gdy ta myśl przewodnia przyświecać bę- 
dzie nieustannie obradom sejmowym, nastrój 
stąd płynący zrównoważy niebezpieczeństwo 
grożące sprawie narodowej z powodu nie- 
pomyślnej chwilowo sytuacyi — I unicestwi 
nadzieje naszych przeciwników. 


Kuryer polityczny. 
Dla „głodnych”* (17?) Rosyan w Galioyi. 


Nacyonaliści nie zapominają o „biednych 
uciśnionych* Rosyanach galicyjskich. „Nowo- 
ja Wremia* otworzyło wczoraj składkę La 
rasca „rosyjskiej“ ludności w Galłcyi, do- 
tkniętej głodem. Odezwę podpisało wielu po» 
lityków i dziennikarzy. Odezwa międsy inne- 
mi powiada, że „Rosya musi spełaić swój o- 
bowiązek wobec swoich braci za granicą, je- 
żeli nie chce zrezygnować ze stanowiska 
wielkiego mocarstwa“ (12 11). 


Samorząd dla Królestwa w Radzie państwa. 


Jak donoszą depesze s Petersburga, na 
porządku dziennym środowego dn. 10 b. m. 
posiedzenia Rady państwa postawiono pro- 
jekt prawa o samorządzie miejskim w Kró- 
lestwie Polskiem, Jak utrzymują, prawico- 
wcy i neudhardowcy dotychozsa nie są skłoR- 
ai do zmiany swego stanowiska nieprzeje- 
dnanego wsęlędem projektu Ssmorządu w 
Królestwie Polskiem. 


Prawasze przeolw koalioyl. 

Ponieważ serbsko-chorwacka koalicya za: 
warła pakt s rządem, nie oglądając się na 
swych niedawnych sojuszników  „strankę 
prawa”, która do ostatka akcentowała fi- 
nansową niezawisłość Chorwacyi zupełną, 
gdy w pakcie koalicya przystała na „cza80* 
we“ preedłożenie finansowej ugody, podnie- 
ała „stranka prava“ sztandar zupełnej nie- 
zawisłości finansowej Chorwacyl i naród 
rozdsielił się na dwa obozy: ugodowców i 
przeciwugodoweów. Prawasze zewnętrznie 
teraz wyglądają jako więksi patryoci, niż 
koalicya. 


Chorwaci a propaganda unicka. 


Z okszyi, że w Zagrzebiu. urządsa się 
koncert, z którego dochód przeznaczony na 
propagandą unii na Bałkanie, pisze 
„Hrvatski Pokret“ (275), że, nie przeszka- 
dzając tej akcyi, nie mają powodu Chorwa- 
ci przykładać sami do niej ręki. „My, Chor- 
waci katcliccy nie chcemy braci swej odwra- 
cać od ich cerkwi, ani ich kłócić s ich na- 
czełnikami duchowymi. Oni mają pod skrzy- 
diem swej cerkwi naszą wspólną narodową 
świętość, tj. język słowiański, a przecież ni- 
komu z nich na myśl nle przyjdzie skłaniać 
nas do prawosławia.. Byłaby to robota nie- 
bratnia, nieludzka i przeciwchrześcijańska i 
wierzymy, że Chorwaci katolicy z daleka 
się trzymać będą od tej pracy wogóle, a w 
azczególności od tego „bratnego* koncertu“. 
Kończy „Pokret* uwagą: „Jeżeli wam idzie 
o brać na Biłkanie, pomóżcie ich ducho- 
wnym dźwignąć naród do moralnego żywo- 
ta i gdy wy dojdziecie do pomyślności mię 
dzy katolikami, a oni między prawosławny- 
mi, to będzie zjednoczenie w duchu i w bo- 
żem prawie“. 


Froporcyonalność. 


Przedstawicielstwo mniejszości. 


Łatwo dowieść, że zasada przedstawicie!- 
stwa ustosunkowansgo jest konieczną kon- 
sekwencyą dzisiejszych idei o reprezentacyl 
i dzisiejszego demokratyzmu. Łatwo stwier- 
dzić, do jak opłakanych rezultatów prowa- 
dzi system majoryzacyjay i jak Korzystne 
wyniki daje system reprezentacyi propor- 
cyonalnej; nie żeby proporcyonalność była 
uniwersalaem lekarstwem na wszystkie nie 
domagsnia pariamentaryamu, ale poprostu 
dlatego, że stwarza korzystne warunki dia 
ich usunięcia. 

Trudniejszą była odpowiedź na pytanie, 
jakim sposobem, prsy pomocy jakiego Środ- 
ka technicznego zapewnić reprezentacyę 
mniejszościom? Dzieje odpowiedzi na to py- 
tanie tworzą dzieje systemu. Powstsją nowe 
pomysły, coraz lopsze, prostsze, csiąga Się 
rezultaty coraz doskonalsze, coraz niezawo- 
dniejsze. , 

Nie możemy poświęcić wiele miejsca 
pierwssym próbom, nieraz gonislnym, sa- 
wsze z cierpliwością a nieprzerwanie doko- 
nywanym. Jednak mówić o nich musimy, 
gdyż ułatwi nam to zrozumienie niektórych 
ważnych szczegółów w dsisiejszych, udoeko- 
nalonych syatemach proporcyonalnych. 

W przeciwieństwie do tych ostatnich, da- 
wniejsze obajmujemy jednom mianem syste- 
mów empirycznych przedstawicislstwa mniej. 
azości empirycznych — bo były oparte nie 
na ścisłych badaniach, lecz w znacznej mie- 
rze na dowolności przedstawicielstwa 
mniejszości — bo zapewniały one nie re- 
prezentacyę wszystkich grup poważniejszych, 
lscs tylko jednej, najsiiniejszej grupy mniej- 
szości, w dodatku — nie zawsze skutecznie, 


F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


Weźmy np. system głosowania skupione- 
go, ważny s tego względu, że I w dzisiej- 
szych, racyonalnych systemach proporcyo- 
nalnych możliwem jest skupianie kilku gło- 
nów na jednym kandydacie, Wyborca, mając 
tyle głosów, ilu posłów wybiera damy okręg 
(up. w 6-mandatowym 6 głosów), może dać 
każdemu ze swych kandydatów po Jednym 
głosie, albo skupia swe glosy na mniejszej 
ich liczbie lub na jednym tylko Kandy- 
dacie. 

Jest tu więcgłosowanie na iistę I wyborca 
może jedno nazwisko mówić tyle razy, ilu 
głosami rozporządza. Ten sposób sztucznego 
wzmocnienia mniejszości jest prosty, ale czę: 
sto nieskuteczny, e©zasem zaś prowadzi do 
zwycięstwa mniejszości nad większością. 

W okręgu 3-mandatowym głosuje 40 po- 
stępowców i 30 zachowawców. Pierwsi gło- 
sują na swoich kandydatów A, Bi ©, któ 
rzy dostają po 40 głosów. Gdy drudzy od- 
dadzą wszystkie głosy na jednego Kandyda 
ta D, ten uzyska 3 X 30 = 90 głosów i zo- 
stanie wybrany obok dwu postępowców. — 
Gdyby zaczhowawcy głosowali na swoich kan: 
dydatów D, E i F, żaden nie zostałby wy- 
brany, gdyż mieliby tylko po 30 głosów. — 
Ale sachowawcy mogą się zorganizować w 
ten sposób, że 15 będzie głosować D, D, E 
zaś 15 pozostałych D, E, E. W ten sposób D 
1 E dostaną po 45 głosów; mniejszość bę- 
dzie miała 2 posłów, większość jednego. — 
Widzimy, jak pierwotny i nieskuteczny był 
ten system, stosowany w Kaplandzie (1853), 
w Illinois (1870), w Anglii (1870). 

lony system, wprost odwrotny, bo pole- 
gający na sztucznem osłabieniu większości, 
to system głosowania ograniczonego, według 
którego głosuje się na liczbę kandydatów 
mniejszą, niż ilość „przypadających na okręg 
mandatów, więc np. na dwu w okręgu 3 
mandatowym, na trzech w 4-mandatowym 
itd. Ten system ma znowu tą wadę, że wię- 
kskoki łatwo może zdobyć wszystkie man- 
aty.. 

W okręgu 3-.mandatowym pisze sią dwa 
nazwiska, Z DI zachowawców 17 głosuje na 
A i B, 17 innych na A i C, 17 wreszcie na 
B i C, każdy dostaja po 34 głosy; tymcza- 
sem 33 liberałów oddaje swoje głosy na je- 
dnego kandydata, który przepadź, dzięki do- 
brej organigacyi większości. 

Ten system stosowany był w Anglii (r. 
1867), na Malcie (1861(, w Brazylii (1875). 
H espanii (1878), Włoszech (1882). Portugalii 
(1884), w Stanach N. Jorku, w Pensylwanii, 
w kantonach Vaud, Neuschatel, Tesyn, Bern. 

Do tego rodzaju aystemu zbliża się zna- 
ny ze smutnych doświadczeń system gali- 
cyjski, zastosowany przy wyborach wiejskich 
do parlamentu ($ 34 ust, wyb. z 26 stycznia 
1907 r.). 

Jest to nadużycie językowe, gdy się go 
nazywa proporcyonalnym: o proporcyonal- 
ności mogłaby być mowa wtedy, gdyby w 
każdym okręgu istnisły tylko dwie grupy, 
każda w sile biiskiej 50 procent, wiąc pra- 


wie równe. Ale to się nie zdarza. Syatem ga- 
licyjski jest bardzo pierwotnym systemem 
reprezeutacyi mniejszości, nadto zwykle nie- 
skutscznym. Wynika to z przepisu, że kan- 
dydat większości winien otrzymać ponad 
50 procent, kandydat mniejszośri ponad 25 
procent głosów, ważnie oddanych, ża nadto 
kandydat mniejszości nie może być obranym, 
póki kandydat większości nie dostał 50 proc. 
głosów, ale nie odwrotnie. Skutki są wszyst- 
kim znane: cel osiągnięty zostaje wiedy ty!- 
ko, gdy odrazu w pierwszym pochodzie obaj 
kandydaci otrzymają wymaganą liczbą gło- 
sów; niech jedaak głosy mniejszości Bię roz- 
biją, gdy większość głosuje zgodnie, mazdat 
mniejszości jest stracony. Przypuśćmy, że 
gdzieś w okręgu polsko ruskim jedea Rusin 
zostaja wybrany odrazu, gdy głosy polskie 
się rozstrzeliły; przy ponownsia głosowaniu 
ci sami Rusini, Którzy już jednego swego 
posłs wybrali, głosują po raz drugi, majory- 
sują Polaków i pozbawiają mniejszość polską 
reprezentanta, Większości ruskiej jednak nie 
podobnego nie grozi, bo choćby Polacy gło- 
sewałi bardzo solidarnie, a Rusini rozbili swe 
głosy, to Polak nie może być wybrany do- 
póty, póki niema posła ruskiego. 


Prsy obacnych rokowaniach o rafermę 
wyborczą mówiono o proporcyozalnośc!; sa- 
powne, gdzie proponowano okręgi trójmaa- 
datowe (jak np. w projekcie śp. marszałka 
Badeniego), tam już o proporcyonalności 
można — choć tylko do pawnego stopaia — 
mówić. Zwykie jednak mówi się o okręgach 
dwumandatowych, które są powny:n postąpem 
niezaprzeczenie, ale jeszcze nie umuśliwiają 
reprezentacyi proporcyonalnej. Gdyby dziś 
toczono jeszcze rokowania w sprawie okrę- 
gów dwumendatowych, trzebaby zapewnić 
przynajmniej tyle, by obaj posłowie zawsze 
byli wybierani jednocześnie; by nietylko po- 
seł mniejszości nie mógł być wybrany bez 
posła większości, jak jest dziś, ale, by także 
poseł większości nie mógł być wybrany bez 
posła mniejszości. Wtedy dopiero malejszość 
byłaby zabezpieczoną od zalewu przes wę- 
kszość, głosującą po raz drugi, na drugiego 
kandydata. O innych systemach empirycznych 
reprezentacyi mniejszości (głosowanie usto- 
pniewane, głosowsnie jednvimienne w okrę- 
gach wielomandatowych) nie będziemy mó wić. 
Chwilę jeno zatrzymamy sią nad systemem 
Anglika Hare'«, kióry należy już do racyo- 
nałnych systemów proporcyonalistycznych, 
stanowiąc przejśsie do dzisiejszych systemów 
głosowania na listę z podziałem mandatów 
miądzy współzawodniczące listy. 


Według Harc'a cały kraj stanowi jeden 
okręg wyborczy, co daje nawet drobaym gru- 
pom możność uayskania reprezentacyi. Gdy 
sią podzieli ilość ważnie oddanych głosów 
przes ilość miejsc w parlamencie, otrzyma: 
My iloraz wyborczy, który wskazuje, 
ile głosów kandydat ma uzyskać (w całem 
państwie), by być wybranym. Tu powstaje 
trudność: jedni kandydaci, wiącej znani i po» 
pularni, uzyskaliby wlęcej głosów, niż wska- 
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68 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


AJ 
< 


— A ta panienka — mówił dalej stary 
żyd, wskazując n8 Lizę — jest także robo- 
tnicą w dużej pracowni. Bardzo pracowita i 
panienka. One obie są bardzo porządne i 
pracowite panienki. W powszednie dnie szy- 
ją a w Święta uczą się z książek. 

— To oatatnie nie jest zbyt korzystne. 

— Jak dla kogo — odcięła Jenny, ale 
wtary Riah wpadł jej natychmiast w mowę, 
obawiając się widocznie jej ostrego języ- 
aka. 

ś — Panna Jenny, kupuje od nas różne 
gałganki i szmatki niepotrzebne i robi z te- 
go dla swoich lalek takie śliczne suknie i 
kapelusze, że lalki jej mają wielki odbyt. 
Niektóre dostały się nawet na dwór kró- 
lewski. Bardzo ładne delikatne lalki. 

Fledgeby zrozumiał, a spostrzagłszy sto- 
jący obok Jenny mały koezyczek, zapytał 
podejrzliwie : 

— Cay i to kupiła u nas? 

= Kupiłam i zspłaciłam — odparła Jen- 
ny, patrząc mu śmiało w oczy. 

Aie on nie saspokojony tą odpowiedzią, 
podniósł wieko koszyczka | grzebać saczął 
w sumstkach, skrawkach wstążek i materyj. 

— Ilə zapłaciła s2 to? — spytał Riaha, 

— Dwa szylingi W gotówce — stwier: 
dziła mała robotnica. = 

— Czy tyle naprawdę? — badał Fledge- 


by — zwracając się do Riahs, a gdy otrzy | 


[ae EEEE EE GEE] 


Na éw. Mikołaja i bwiazdlę 


mał od niego potwierdzenie, zamknął koszyk |do życia i powinieneś do niego powrócić — 


mówiąc: 

— Nieźle sprzedane, ale też i miarą do- 
stałaś dobrą panno, niewiem jak imię ? 

— Powiedz pan miss Wren — poddała 
mu Jenny. 

— A ta panienka, czy także kupuje coś 


rzekła dość pogardiiwie Jenny. 

Fledgeby uznał, ża rada ta jest trafna i 
wyssedł istotnie razem z żydem. 

Skoro zeszii na dół, Flsdgeby poprawił 
kapelusz i rzekł: 

-— Ta wysoka, to ładna dziewczyna, ale 


u nas? — spytał jeszcze Fledgeby, patrząc|ta druga to waryatka. 


na Lisę. 

— Nie panie — odparła Liza. 

Wtedy Jenny przerwała jej i mówić za: 
czola z odcieniem egzaltacy!: 


— Bardzo są dobre obie te dziewczyny 
odparł Riah. 

— W każdym razie — sauważył sucho 
Czar — czuwaj nad tem, aby nie wprowa- 


— My jesteśmy bardzo wdzięczne, że|dziły tu jakiego młodego hultajs, który 


wolno nam tu przychodzić, tu jest tak mi- 
p. sag cicho, tak spokojnie i tyle powie- 

— Spokój? powietrze? — rzekł Fledge- 
by, patrząc na okoliezne kominy. 

— A przytem tak wysoko, daleko od 
tych brudnych ciasnych ulic. Obłoki płyną 
sobie cichuteńko, nie dbając o to, co się 
dzieje na ziemi. Tu ma się takie same wra- 
żenie, jakiego doznawać muszą umarli. 

— Umarli? Cóż odczuwać mogą umarli?— 
spytał Fiedgaby. 

— Przedewszystkiem odczuwać muszą 
apokój, ogromny spokój i wdziączność za to 
że pękł wreszcie ciężki łańcuch, który przy- 
trzymywał ich przy siemi. Słyszą, jak tam 
na dole ludzie biegają, trudzą się i nawołu- 
ją i czują tylko nad nimi ogromną litość. 
Tak ssmo my skoro przyjdziemy tutaj Je- 
steśmy umarłe. On także był umarły — do- 
dała wskazując na starege Rinha — poco 
pan go zawołałeś, poco go pan przywołałeś 
do życia ? 

— I tak dość długo kazał mi czekać na 
siebie — mruknął Fledgeby, któremu nie 


mógłby mi się tu dobrać do zamków i po- 
otwierać je wytrychem. Miej oko na ebie i 
nie waż mi się na przyszłość zawierać no- 
wych znajomości, chociażby s najładniejsze- 
mi dziewczętami. 

— Wielmożny pan może być spokojny, 

— A gdyby się spytały, jak się nazywam, 
powisdz im, żę jestem Pubsej i nie waż się 
mówić im prawdsiwego mogo nazwiaka. 

— To się rozumie, wlelmożny panie, 

Fledgeby wyszedł wreszcie, a stary Riah 
powrósił na swój wysoki posterunek, gdzie 
mała Jenny powitała go słowami: „Chodź tu, 
„panie Riah i stań się umarłym”. 


ROZDZIAŁ VI. 
Rywale, 


Eugeniusz Wrayburae i Mortimer Light- 
wood siedzieli w mieszkaniu swem, znanem 
nam już z poprzedaich rozdziałów. Mieszka- 
nie to zostało właśnie świeżo odnowione i 
umeblowane, co uderzało odrazu w oczy 
wchodzącego. Obicia mebli, tapety i dywany 
miały barwy zbyt jaskrawe, aby można było 


przypadła do smaku ta rogmowa o śmierci. | wierzyć w ich trwałość A zresztą nie mo 


— Pan co innego, pan jesteś stworzony |żna było wątpić, że kllentsla obu przyjaciół 


poleca swoje wyroby firma 


doprowadzi do normalnego stanu blask tej 
przesadnej trochę Świeżości i przyćmi ją w 
miarę. 

— Zadowolony jestem s naszego urzą- 
dzenia — rzekł Eugeniusz — mam nadzieją, 
że i tepicer doświadcza podobnych uczuć. 

— Dlaezegóź miałoby być inaczej ? — od- 
parł Mortimer. 

— To prawda — potwierdził Eugeniusz — 
tapicer nie zna stanu naszej kieszeni, to też 
być może, że nie doświadcza niepokoju. 

— Zapłacimy go przecie. 

— Doprawdy? — spytał niedbale Eage- 
niusz. 

— Ja przynajmniej mam szczery zamiar 
zapłacić — rzekł Mortimer nieco urażony. 

— Ja także myślę o tem ustawicznie i 
to tak szczerze, że prawdopodobnie potrwa 
to do końca mego życia. ` 

— Pocóż w takim razie obciążyłeś swój 
budżet wydatkiem na sprzęt kuchenny. Skąd 
przyszedł ci ten kaprys? 

— Kaprys? Ten człowiek nazywa kapry- 
sem objaw cnót domowych — odrzekł Eu- 
geniusz, podnosząc wzrok na Bnfit. 

— Po co meblować kuchnię, w której 
się nio nie gotuje? 

— Mój drogi! Mówiłem ci tyle razy, że 
dla mnie wartość materyalna przedmiotów 
nie ma żaduego znaczenia i chodzi mi tylko 
o wpływ morsiny. 

— Wpływ moralny kuchni? — spytał 
Mortimer, 

— Mój dregi, zrób mi proszę tę łaskę i 


chodź ze mną zwiedzić szczegółowo naszą 


kuchnię, a sam się o niej przekonasz. 

Mówiąc to, wziął do ręki świecę i prze- 
szedł wraz ze swym przyjacielem do małej, 
czystej kuchenki, zaopatrzonej sowicie w na- 
czynie i sprzęty gospodarskie. 


rz z 


— Patrz tylko — mówił — to baryłka 
na mąkę, to młynek do kawy, rożen do pie- 
czystego, wałki do ciasta, a tu masa całą ba- 
teryę rondii i garnków, Osy to wszystko nie 
przemawia do ciebie? bo we mnie na ten 
widok zacsynają kiełkować najprzodniejsze 
cnoty domowe. A teraz chodź do mego ga- 
binetu, pokażę ci moje nowe biurko, solidne, 
mahoniowe biurko. Patrz tylko, mam tu tyle 
szufladek, ile jest liter w alfabecia. Odbieram 
naprzykład list od Jana, kładę go pod Lterą 
J, od Edwarda pod E. Powiedz tylko, czy to 
nie jest wspaniale pomyślane i czy biurko 
takie nie może nauczyć człowieka porządku 
i metody. Teraz rozumiesz, co znaczy wpływ 
moralny przedmiotów i otoczenia. 

— Mój Eugeniuszu, gdybyś mógł choć 
Pk minutę być poważnym, powiedziałbym 
ci coś. 

— Powiedz w każdym razie, 

— Eugeniuszu! — rzekł wtedy Mortimer, 
kładąc mu rękę na ramieniu — tobie coś 
jest, a przytem ty coś ukrywasz przedemną, 
A mggu spojrzał milcząco na przyja- 
ciela. 

— Tak, tobie coś jest i to już od pe- 
wnego czasu. Przedewszystkiem uciekasz 
woiąż odemnie pod pretekstem, że lękasz 
się, abyśmy nie znużyli się sobą wzajemnie, 
Mogłem temu wierzyć pierwszy, drugi, dzie- 
siąty raz. Ale wreszcie musiało mi przyjść 
na myśl, że kryje się w tem jakaś głębsza 
przyczyna. Czy sie mógłbyś mi powiedzieć, 
dlaczego naprzykład nie chcesz wiosłować ze 
mną po Tamizie, mimo, że z początku cio- 
Bzył cię ię projekt mocniej, niż co bądź in- 
nego. Nie pamiętałem wprost u ciebie takiego 
zapału. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 
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Str. 2, 


zuje iloraz wyborczy i głosy te byłyby smar- 
nowane; inni znów otrsymaliby mniej gło- 
sów, niż trzeba. Hare tę trudność ominął 
Bsczęśliwie. Choć każdy wyborca ma tylko 
jeden głos, to jednak pod nazwiskiem swego 
kandydata pisze szereg innych nazwisk i na 
wypadek, gdyby pierwszy, właściwy kandy- 
dat już był wybrany, głos taki nie marnuje 
mię, lecz zostaje policzony drugiemu, ewen- 
tualnie, gdyby i ten już był wybrany, trze- 
ciemu, czwartemu i t. d. Przy obliczaniu gło- 
sów bierze się naprzód pod uwagę kandyda- 
ta, widniejącego na pierwszem miejscu; gdy 
osiągnął on już iloraz wyborczy, nazwisko 
jego przestaje być brane w rachubę, skreśla 
się ja poprostu na pozostałych listach, a na- 
siępne głosy liczy sią dla kandydata, atoją- 
cego na drugim miejscu, zaowu do wysoko 
rę + sag wyborczego; potem dła trzeciego 


System ten, zupełaie racyonalny, w pra- 
ktyce jest niemal niewykonalnym. Listy mu- 
siałyby być bardzo długie, oblicsanie głosów 
(dla całego państwa |!) uciążliwe. Nadto iloraz 
wyborczy jest sbyt wyseki, a wobec roxpró- 
szenia głosów pozostałoby wielu kandydatów, 
którzy nie osiągnęli ilorasu, oraz wiele man- 
datów nieobsadzonych. Hare proponował, aby 
uznawać za wybranych tych, co się najwięcej 
do ilorazu zbliżają; ale gdzie najniższa gra- 
nica głosów? Nadto o tem, który kandydat 
zostanie wybrany, decyduje porządek, w ja- 
kim są otwieranę karty wyborcze. 

Niemniej Hare ma tę zasługę, że wskazał 
proporeyonalistom właściwe rozwiązanie za 
gadnienia. Dr. B. Winiarski. 


Zajścia w Saverne 
przed sądem parlamentu, 


Drobne początkowo zajście w małem mia- 
steczku alzackiem doprowadziło w konsekwen- 
cyach swych do wyników bardzo doniosłych. 
Kanclerz bowiem Rzeszy otrzymał wczoraj, z oka- 

. xyi dyskusyi nad interpelacyami, wniesionemi 
do parlamentu w sprawie tych zajść, votum 
e eż, uchwalone przygniatającą większo - 
cią. 

Poniżej podajemy przebieg tego bistory- 
cenego posiedzenia parlamentu niemieckiego, 
które stanowi zaiste „dies ater“ nietylko dla 
kanclerza Bethmanna Hollwega i miniatra 
Falkenhnyna,ałe także dla całego syste- 
mu pruskich rządów. 

Sala i loże na wczorajszem posiedzeniu 
równie były pełne; jak onegdaj. 

' Zaraz po otwarciu posiedzenia zjawili się 
na sali: kanclerz państwa I minister wojny. 
Najpierw salatwiono, znajdujące się na po- 
rządku dziennym prowisoryum handlowe z An- 
glią, następnie prezydent udzielił nagany kil- 
ku posłom xa ich onegdajsze wyrażenia a 
wreszcie zabrał głos kancierz B oth mann- 
Hollweg, oświadozając na wstępie: „Chcę 
ułożyć oówiadczenia w sprawie polityki alza- 
ckiej i odpowiedź na xarzuty, jakie poczy- 

-niono mi wczoraj”. 

Dalej w tonie bardso wzbursonym odpo- 
wiadał mowca na onegdajsze ataki i prze: 
czył, jakoby milczeniem chciał potępić stano- 
wisko władz cywilnych w Alsacyl i Lota- 
ryngij, Kanclera uważa aa Konieczne wspól- 
działanie włads wojskowych i cywilnych i 
mówił bez animozyi (??2!!), która przebijała 
się x innych przemówień. Przed konstytucyą 
zaszedł również szereg niemiłych wypadków 
w Alsacyi. NIRt nie mógł oczekiwać, aby kon- 
stytucya, która przyniosła wielki postęp sa- 
modzielności kraju, wystawionego od stuleci 
na siłę przyciągania sąsiednich narodów, r:0- 
gła się wżyć bsz wstrząśnień. 

Kanclerz nagsywa obecną chwilę 
poważną nie dlatego, jakoby stanowisko 
jego miało być zachwianem, lub że posłowie 
postawili wniosek o potępienie postępowania 
kanclerza, który ma być przyjęty. Chwila 
Jest dlatego poważną, ponieważ na 
tle głębokiego wzburzenia wyła- 
nia się niebespieczeństwo przepa- 
ści między wojskiem a ludnością. 
(Porussenie). Uznając powagę chwili, oświad- 
czył kanclerz onegdaj, że pierwszem zada- 
niem jest przywrócenie zgodności między 
władzami wojskowemi a cywilnemi. 

P. Ledebur woła: Przywrócenie zgo- 
dności zapatrywań x ministrem wojny. 

Kanclerz: Między mną a ministrem 
wojny istnieje zupełne porozumienie. (Bu- 
rzliwe oklaski na prawicy, wrzawa na le- 
wicy). 

Podczas tych słów kanclerza, wszedł wła- 
śnie na salę obrad ministar wojny i potaku- 
jąc skłonił się w stronę mowcy. 

Gdy wrzawa powoli umilkła, kanclerz mó- 
wił dalej, przecząc stanowczo, jakoby istniał 
rząd uboczny (111). Istnieje tylko jeden rząd, 
za który jest kanclerz odpowiedzialny. Gdy 
kanclerz nie będsie mógł nadal tej odpowie- 
dzialności ponosić, Izba nie ujrzy go na tem 
miejscu. 

W dalszym ciągu stwierdza, że jest także 
wolą najwyższych sfer, by władza wojskowa 
s władzą cywilną postępowała ręka w rękę, 
w pełni przestrzegając obustronnych kompe- 
tencyj oraz prawa słuszności (? ??). Przywró- 
cić można pożądaną harmonię w przyssłości 
tylko na podstawie ustawy i prawa. (Oklaski 
na prawicy, sykania na lewicy, presydent kll- 
kakrotnie dzwoni. Ponowne sykania na le- 
wicy, które tylko zwolna cichną). 

Następnym mowcą był konserwatysta, 
Biberstein, który xdobył się na od- 
wagę pochwalenia władz wojsko» 
wych w Saverne xa ich postępowanie. 

Pe nim zabrał głoe polski poseł Tram p- 
czyński, którego mowa brzmiała w stro- 
azczeniu, jak następuje: 


Polacy zajmują w tej sprawie 
stanowisko narodu współczu- 
jącego. W tem co się stało w Saverne 
zawinił system, który Polakom najbardziej 
daje się we znaki. Poseł szczególniej potę- 
pia ukaranie żcłnierzy, którzy wyjawili ta- 
jemnicę koszar w Saverne. Uwięzienie o- 
bywateli przez wojsko zakrawa na średnio- 
wieczną torturę. Najgorszem jest to, że źoł- 
nierze pozbawieni są wszelkiej obrony. Zbyt 


Wydawnictwo popularne 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 


liczne są wypadki znęcania się nad 
polskimi żołnierzami, bowiem £a- 
rząd wojskowy wymaga, aby sapo- 
mnieli o swem polskiem pochodze- 
niu. Swieżo zaciężnym polskim 
żołnierzom zabrania się mówić po 
polsku. System zarządu wojskowego rad- 
by zamienić żołniersy w maszyny bex woli. 
Przeocza jednak rzece najwsżniejszą, że naj- 
główniejszem właściwie zadaniem powinno 
być uświadomienie żołnierzy, sa co w ewen- 
tualnej wojnie mają oddać życie na okopach. 


czucie takie wypłynąć może tylko z doświad: 
puścić, że godny wzgardy ucisk Po- 


bowiąxzku przelania krwi w obro- 


skich). 


ła Izba do głosowania nad wnioskami postę- 
powej partyi ludowej i 
kratów, które brzmiały : 


parlamentu. 
Wśród ogólnego naprężenia i wielkiej ci- 


wnioski te zostały przyjęte 293 głosami prze- 
głosowania. 


trum długimi 
cs milczeniem. Kanclerza i 
wojny nie było podczas głosowania. 


dziś. Na porządku dziennym 
nie zsś, jak było pierwotnie zamierzone, dal- 
ssy ciąg pierwszego czytania budżetu, pO- 
niewarz kanclerz państwa nie będzie dziś o- 
becnym w Berlinie. 


Z Berlina donoszą, że kancierz B eth- 
mann-Hollweg oświadczył wprawdzie w 
swojej wczorajszej mowie, że nie myśli woa- 
le o ustąpieniu, jednakże po uchwaleniu vo- 
tum nieufności taką olbrzymią większością, 
możliwem jest, że zmieni on zapatrywanie 
co do swego ustąpienia. 

Cesarz Wilhelm powołał kanclerza do 
Donaueschingen tak nagłe, że nie był 
on już obecnym przy głosowaniu w  parla- 
mencie. Do cesarza wekwani zostali także 


namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, hr. Wedel 
i komendant XV korpusu że Strassburga, 
gen. Delmling. Rzecz prosta, że zapadną 


tam bardzo ważne uchwały, x których musi 
pokazać się ostatecznie, czy w Rzeszy nie- 
mieckiej xasady konstytucyjne są, lub nie są 
SZANOWANE. 

Prasa niemiecka, s nielicznymi wyjątka- 
mi, które tworzą organa pruskich junkrów, 
poddaje surowej krytyce onegdajsze i wczo- 
rajsze wywody kanclerza, a socyaliści xa- 
mierzają w odpowiedzi na nie postawić 
wniosek w parlamencie o skreśle- 
nie poborów kanclerza I ministra 
wojny. 

Ze Strassburga xać donoszą, że stron- 
nictwa alzackie xażądają zwołania Sejmu al: 
uacklego celem omówienia xsjść w Saver- 
ne, a Socyaliści grożą strajkiem generalnym 
na wypadek, gdyby ludność alzacka nie o- 
trzymała zupełnego zadośćuczynienia za wy- 
bryki pruskiego żołdactwa. 


Ziemie polskie. 
Z Cioszyńskiego. 


Prowokacye niemleekie w Cleszynie. Z po 
wodu ustanowienia polskiej komisyi egzamina- 
cyjnej pray polskiem seminaryam nauczyciel- 
skiem na Bobrku dla egzaminów kwalifikacyj- 
nych do szkół ludowych i wydziałowych z ję- 
zykiem wykładowym polskim i niemieckim i 
językiem niemieckim, jako przedmiotem głów- 
nym. Niemcy cieszyńscy wydali onegdaj odezwę 
do ludności niemieckiej na Śląsku, w której 
nawołoją do demonstracyj i gwałtów przeciw 
Polakom, w szczególności przeciw członkom ko 
misyi egzaminacyjnej. 

Międsy innemi czytamy w odezwie tej: 
„Nasz atary niemiecki zakład nauczycielski ma 
być Polakom oddany! Polscy komisarze 
egzaminacyjni mają z nanezycieii 
naszych robić zdrajców stanu, nie- 
przyjaciół naszej starej, śląskiej 
ojczyzny. Jestto niesłychany skandal, do któ- 
rego nawet posłowi nasi ręce przyłożyli! Po- 
słowie, winniście nam odpowiedź, jak to do 
tego przyszło, że zakład nasz pozbawiony zo 
stał praw swych. Dlsczego milenycie, gdy cho- 
dsi o tak ogólno-niemiecką sprawę? Oo na to 
niemieeki „Nationalverband?* Co na to naro 
dowe organizacye ? 

Gdy posłowie milczą, gdy własne organiza- 
oyo się nie odzywają, wtedy mąż w męża niech 
sią zryws, niech bnrza wybucha ! Mąż w męża, 
wszyscy wyftąpeiw i pokażcie posłom i władzom, 
że nie dacie się dłużej za nos wodzió! Jest to 
rzeczywiście niestychany skandai, że lad w Au- 
strji musi być bardziej austryacki, niż rząd. Co 
sią w Cieszynie robi ze strony rządn, jest jaż 
prawie zdradą stanu !*. 

W takim tonie napisana jest eala Odezwa, 
która wkońcu nawołuje ladność niemiecką do 
demonstracyj. Jest to oczywista prowokacya 
ludneści polskiej, prowokacya pod osłoną władz, 
które rokszerzanie takiej odezwy tolerują, 

Wybory do Rady gminnej w Dzłedzioach. 
W poniedsisłek bieżącego tygodnia odbyły się, 
jak jaż donieśliśmy, w Dziedxicach wybory do 
Rady gminnej. Wybory poprzedziła silna agi- 
tacya miejscowych Niemców, których główną 
placówką jest stacya kolei północaej w Dzie- 
dsicasb. Ostatecznie przy wyborach Polacy sdo- 
tali się utrzymać w III i II kole. Natomiast 
I kolo, które dotychczas było przeważnie w po- 
siadanin Niemców, obecnie zostało całkowicie 
przez nieh opanowane. Wyniku wyborów nie 


Nie wpoją w nich tego koszary, gdyż po- 


czeń życia codziennego. Kończę — mówił 
poseł — zapytaniem, czy można przy- 


laków istotnie potrafi obudsić w 
żołnierzach polskich poczucie o- 


nie państwa? (Oklaski na ławach pol- 

Po końcowam przemówieniu p. G em pa, 
który bardso ostro potępił postępowanie 
władz wojskowych w Saverne, przystąpi- 


socyalnych demo- 


Parlament raczy uchwalić stwierdzenie, iż 
sposób, w jaki kancłers państwa traktował 
interpelacyę, nie odpowiada zapatrywaniu 


szy ogłasza prezydent wynik, wedle którego 
ciw 54. Czterech posłów wstrzymało się od 

Wynik ten przyjęłałewica ! cen- 
oklaskami, prawi- 
ministra 


Na tem posiedzenie xamknięto. Następne 
interpelacye, 
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można więc nazwać zwycięstwem Polaków. — 
Przeciwnie trzeba go uważać za poważne „me- 
mento“ dla społeczeństwa poiskiego. — Jeżeli 
bowiem Koło polskie w Wiednia, nie poczyni 
odpowiednich kroków, aby dyrekóya kolei pół- 
nocnej zaprzestała germanizować stacyę dzie- 
dziską, a działacze polscy nie przeprowadzą 
silnej organizacyi ludności polskiej w Dziedzi: 
cach i okolicy — to przy następnych wyborach 
za trzy lats, Niemcy mogą całą Radę gminną 
opanować. Dlatego nie upajać się xwycięstwerm, 
lecz trzeba poważnie myśleć o zabezpieczenia 
naszej narodowej egzystencyi w Dziedzicneach 
i okolicy. 


Z Królestwa Polskiego. 


Z Warszawy — drugi odozyt p. Niemojew - 
sklego. Prelekcye p. Niemojewskiego, demssku- 
jące żydów na podstawie ich źródeł nankowych, 
są sensacyą dnia w Warszawie, Na antysemi- 
ckie te odczyty schodzi się tłumnie publiczność, 
a żydzi przychodzą bardzo licznie, pomrukając 
niechętnie od ozasu do GzaBa. 

Onegdaj wygłosii p. N. dragi z kolei odczyt 
p. t.: „Ghetto i jego poglądy“. Na podstawie 
badań naukowych, prelegent — jak mówił — 
doszedł do wniosku, że cała historya żydów, 
która dotychczas uważana była za autentyczną, 
jest zmyślona w cela idealizowania żydów i ich 
religii. Badania przeprowadzone w ciągu osta- 
tnich lat 50 dowodzą, że żydzi na poozątka 
swej historyi byli Jednym z najmniej kaltarni 
nych narodów i że stosunek ich kultaralny do 
Babilończyków i Egipeyan był mniej więcej 
taki, jak obecnych band cygańskich do Angii- 
ków. „Ghetto, e którem żydzi mówią, ża zo- 
stało utworzone w średniowieczu, jest antropo- 
logiczną dawną formacyą żydów, o której wspo- 
mina jaż Józef Fiawiasx. Następnie prelegent 
bardzo szczegółowo omówił obrzędy, jakie tam 
84 stosowano jeszcka w Czasach obecnych, a 
wiąc o „mykwie”, t. }. ryiaslnej kąpieli, która 
joat źródłem wszelkich chorób zakaźnych, o- 
brzezaniu, maglowaniu i t. p. Obrzędy te świad- 
czą najlepiej o niższości religii żydowskiej, 
która jest raateryalistyskna w porównania z rə- 
ligią chrześcijańską uduchowioną. — Następny 
odosyt nosió będzie tytuł „„Chassydysm na pro- 
ga XK wieka”. 

I monoteizm żydów — zdaniem prelegenta — 
jest tylko pozorny, bo ma właściwie wiele 
wspólnego z wiarami pogańskiemi, A jednak 
żydzi mówią o „wyższości“ swej wiary nad 
wiarą chrześcijańską. 

Walcząc s jadaizmem i ghettem p. Niemo- 
jewski siłą logiki doszedł tam, dokąd zajść nie 
pragnął, t. j. apologii chrześcijaństwa. 

Siine argumenty p. Niemojewskiego, znanego 
wroga katolicyzmu i Kościoła, używane w obronie 
naszej wiary dziwne sprawiały wrażenie i prse- 
konaly słachaozów, że nawet nasz przeciwnik, 
gdy myśli spokojnie, musi przyznać religii 
chrześcijańskiej wyższość nad innemi. 

P. Curie. Skłodowska wyjechała po tygo- 
dniowym pobycie w Warszawie z powrotem do 
Paryża, przyrzekając, że corocznie przybędzie 
na trzy miesiące do Warszawy. 

Komitet resursy kupieckiej celem upamię- 
tnienia rauta na cześć uczonej Polki, Maryi 
Skłodowskiej- Curie, złożył rubli 1000 na ruecz 
waras. Tow. naukowego. Ofiara ta włzściwie 
stanowi najodpowiedniejeze uczczenie naszej 
USKONEJ. 

2 Pletrkowa. Wczoraj skończył się w Piotr- 
kowie sensacyjny proces 23 żydowskich fałsze- 
rzy wokali. Skazanych zostało po zastosowaniu 
Manifestu na dwa lata i pół rot aresztanckich, 
sześciu oskarżonych, Meszta oskarżonych Zo: 
stała aniewinnions. Sąd nie aznał zorganizowa 
nej bsndy fałszerzy weksli Miahała Rogow- 
skiego. 

Odwlekana kilka razy spraws, skońszyta s'ę 
wykazaniem ciemnej roboty macherów żydow- 
skich i mimo wysiłków obrony, fałszerze otrzy- 
mali karą, . 

Po przemówieniu prokuratora, zabrali głos 
pełnomoocnicy powodów cywilnych. — Pierwszy 
przemawiał adw. przys. Chądzyński i powołując 
się na charakterystykę zmarłego Rogowskiego, 
złożoną przez szereg poważnych świadków, za» 
znaczył, że Ś. p. Rogowski, jako człowiek ho- 
noru, a prsytem bogaty, donosząc prokuratoryi 
o sfałszowanych wekslach na tak wielką sumę, 
nie uczynił tego lekkomyślnie, Otoczyli go ze 
wszech stron swem! sieciami żydowssy fałsze- 
rzy, usiłający doprowadzić ge do ruiny. 

Pzocoa ten winien byó przeatrogą dla tła- 
twowiernych ziemian, nfających żydowskim fa- 
ktorom ! 

Z Lublina. W dniu 1 bm. w Lublinie aka- 
zai się Nr 1 nowego dziennika pt. „Ółos Lu- 
belski*, Charakter wydawnictwa określa się 
odrazu z podtytulika: „przyjmujemy ogłoszenia 
tylko firm chrseńcijańskich*. W słowie wstę- 
pnem redakcya zadanie Swe określa jasno: 
Prażriemy stworzyć pismo e charakterze naro: 
dowym i demokratysznym. Nawoływać bądsie- 
my szerokie masy de energicznego popierania 
swoieh, szerząe zanadę: „swój do swego . 

Tomi ideałami przeniknięte wydawnictwo 
napewno znajdsie poparcie sfer szerokich, tem- 
bardziej, iż coe2a — dwa grosze, umożliwia to 
wszystkim. Jak się spodziewać należsło, uka- 
zanie się nowego pisma wywołało protesty ze 
strony „narodu wybranege”, które wyraziły 
się w darcia | oplawaniu „Glosa Lubelskiego“. 


Od Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc gru- 
dzień. 


B. Gabryalska, Pałac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje | sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieste 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujeie tylko u chrześcijan | 


Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTE 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
jatro o godzinie 8 minut 12; 
zachód przypada O godzinie 3 minut 37; długość dnia 


słońca rospocznie BI 


godzin 8 minut 12. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 


św. Mikołaja, pojutrse w niedzielę Ambrożego. 


Kraków 5 gradnis. 
Roboty tramwajowe dobiegają wro szcie koń- 


ca. Wozoraj przystąpił zarząd Spółki trarowa- 
jewej do montowania podwójnej krzyżownicy 
pod główną pocatą. Prace trwały eałą noc. Dziś 
w nocy prace te zostaną ukończone, Po ukoń- 
czeniu tych robót, tramwaj na linii od III. mo- 


stu do nowego dworca towarowego i od Sal- 
watora do nl. Rakowickiej mógłby jaż (unkcyo 
nowaóć. Prawdopodobnie jednak nastąpi to d+. 
piero w stycznia przyszłego roka. 


Z teatru miejskiego „Don Jaan", przedti 


wna fantazya dramatyczna Tadeusza Rittnera 
doczeka się jutro na scenie naszej pierwszego 
przedstawienia w oryginale, utwór ten bowiem 
laty najpierw w 
jązyku polskim pómimo, iż teatcy i knięgarnie 
niemieckie wyprzedziły nas w rddania go pod 


stworzony został prźed para 


sąd krytyki w przekładnie. 

Czy sąd ten w polskiej swej inatancyi obu- 
dzi również tak niesłyckaną burzę polermiczną, 
Jak się to stało w Niemczech, przewidzieć nie 
można, To jednak pewns, że symboliczny Bar- 
kazm, żar imaginacyi i śmiałość w ustosanko- 
waniu wieczystej idei donkuanizmu do współcze- 
ancści, rozgorączkuje i u nas umysly wrogich 
sobie płci i przerwie na chwilę ciszą Krakowa, 
bodaj na widowni teatru. Bvhatera-zbrodniursa 
przedstawi u nas Karol Adwentowicz, w któ 
rym upatrnjs autor na scenzch polskich jedy- 
nego wogóle obok słynnego Moissiego idsal- 
nego «cdtworzyciela, Znakomity nasz artysta 
powołany został na szereg występów w roli 
„Don Juana“ do Warszawy 

„Czerna kawa“ w wielkiej sali hotəla Pol- 
lera odbędzie się staraniem Syndykatu dxien- 
nikarsy krakowskich w niedzielę 7 b. m. po- 
cząwszy Od wpół de 4 popołudniu. W program 
wchodzi melodeklamacya p. Romany Szpak, 
artystki teatra miejskiego. P. Szpak studyo- 
wała molodeklaroacyę w Brukseli i przedstawi 
przy akompaniamencie fortepiana szereg wybi- 
tnych utworów poetów i mazyków belgijskich. 
Trudy akompaniamentu przyjęła na siebie p. 
Bolesława Raczyńska. Jest to rodzaj recytaeyi 
rókny suptłnie od tego, co dotychczas u nas 
słyczano pod tą samą naswą, Felieton satyry- 
ózny tygodniowy będzie tym razem zastąpiony 
przemową ów. Mikołaja, który zjawi s'o na Bali, 
aby rozdać podarunki. 


Muzyka kameralna. W niedzielę, 7 b. m. 
odbędzie sią w sali „Uciechy* trzeci poranek 
kameralny Instytutu maz, poświęcony w os 
łości najmłodszej muzyce polkiej. Program po- 
ranku zapozna słachaszy x utworami dotych- 
cza8 w Krakowie niewykonywanymi. Programy 
następnych poranków dadzą nam retrospsktywny 
przegląd polskiej literatury muzycznej od w. XVI 
do dni dzisiejszych. 

Bojki I haadel owocami. Wspominaliśmy 
swego czaa O naszych gościach „Bojkach*, 
których stragany i handle owoców dzięki mą- 
drze zorganizowanej kooperatywie „Bojków”, 
dały im możność wytworzenia zabójczej kon- 
kurencyi zmonopolisowan mu przez żydów han- 
dlowi owoców. 

Handel żydowski pozxbywszy sę z Małego 
Rynka chrześcijańskich przekupniów, rozpoczął 
przes oddany mu Magistrat, dalszy szturm co- 
lom pokonania srogiego dlań konkurenta „Boj- 
kę“, Sekeya ekonomiczna Magistratu uległa, 
jak nam doń oassą, żądanicm protektorów „ży- 
dowskisgo monopolu owocowego” i przystąpiła 
zapomocą najrozmaitszych zarządzeń z całym 
zapałem do tępienia „Bojków*. Zadaniem ga- 
rządu miasta powinno być regulowanie cen 
artykołów spożywczycb, lecs w tym wypadku 
zarząd missta ataie się bezailnym, 
bo wgrę wchodni... zagrożony przez 
ruskiego chłopa handel żydowski. 
„Bojki“ bowiem poza straganami licznymi, 
otwiersją w najrozmaitszych punktach miasta 
sklepy, gdzie oprócz owoców, sprzedają zimą 
z poludnia sprowadzone owoce, jarzyny, a na- 
wet cukry, czem handlowi żydowskiemu wy- 
riądsają potężną konkaraneyę. 

Stanowisko zajęte przez Magistrat jest za- 
tem stronnicze, sprzeczne x interesami konsu- 
mentów. Wypierając „Bojków' dla niewytła- 
maczonych przyczyn, powinien Magistrat uta- 
twić wypartym przez siebie z Msłego Rynku 
chrześcijańskim  przekapniom, Współadsiał w 
handlu, a nie niszcząc jednych i drugieh chrze. 
ścijan, ułatwiać żydowskiemu handlowi, beskon- 
kurencyjny zbyt owoców w mieście, 

Otwarole nowego polskiego magazynu bła- 
watnego. W ostatnich dniach w nowoodrestaa- 
rowanym i wytwornie urządzonym magazynie 
przy ulicy Floryańskiej 35, dłagolstni praco- 
wnik firmy J. Sobolewskiego w Krakowie p. 
Władysław Gibaszoweki otworzył magazyn to- 
warów bławatnych i gotowej konfekcyl dam- 
skiej. Aby fakt otwarcia połąszyć z czynem 
obywatelskim, p. Gibaszowski przeznaczył 10 
procent od osiągniętego w sobotą 6 bm, utarga 
na cele Towarzystwa Sskoły Ludowej. 

Kupujcie zabawki krajowe. Kiikakrotnie ped 
nosiliśmy w naszem piśnie sprawą silnie rozwi- 
jającego się przemysłu zabawkarskiego 
w Leżajsku, który dzięki pomocy inicyato- 
rów i wysikolonych sagranicą kierowników, 
przemysł ten rozwinął tak wysoko, że Śmiało 
stanąć może do konkurencyi z praskim prze 
mysłem ziiewającym nasze handle. 

Pamiętajmy zatem przy zakupnach o zaba 
wkach z Leżajska, żądajmyich u wszystkich 
naszych kapców, msjąsych je na składzie, Są 
one wytworem prasy polskicb rąk, współduinła 
w produkcyi ich piąćdziesiąt dzieci z pod sło 
mianej strzechy, posabawionych opieki, którym 
fabryka w Leż:jaku dostarcza uczciwej pracy. 

Tanie mięso w Krakowie, sprowadzone przez 
gminę ze wschodniej Galicyj, cieszy się liczaym 


||pokupem wśród publiczności, W przeciągu nie: 


spełna tygodnia roskupiono Już dwa pierwsze 
transporty mięsa, każdy po 880 kg. Obecnie 
kończy cię jnż trzeci transport. 


obejmuje dział pierwszy: 


= „KATEDRY POLSKIE" 


Nr. 281. 


Sprawy emigracyjne. Wczoraj wypuszczono 
s aresztu kledozego jako jednego x ostatnich 
B. Silbersteina, ursędnika „Austro- Amerykany”. 
Pozostaje jeszcze w areszcie X. Szponder, 60 
do którego Sąd wyższy na wczorajszej sesyi 
zatwierdził dalszy areszt. Obrońca X, Szpondra 
Dr Krzaklewski wniósł telegraficznie zażalenie 
na rące ministra sprawisdliwości. 

Towarzystwo „Canadian Pacific“ wniosło 
podanie do ministeryam spraw wewnętrznych 
s prośbą o pozwolenie podjęcia normalnego 
rushu. Towarzystwe to bowiem otrsymało już 
pozwolenie do przewozu frachtowego i osovo- 
wego, lecz tylko w kajatach s ograniczeniem 
przestrzeni m'ędzypokładowej, słażąsej na prze- 
wóz mas emigrantów, tj. głównego celu gza- 
kreślonego przez to towarzystwo. W podaniu 
sawiadamia, że generalne kierownictwo towa- 
rzystwa we Wiednia otrzyma nowy reprezen- 
tat i sąd:i, że tem usanięts będą tradności, 
stawiane ze strony włada auaztryackich. 


Welne zabranie Towarzystwa |Pslaklege Isstytatu 
padsgoglozsego obędzie się w niedzielę dnia 7 go 
bm. o godz. 6 popołudniu w sali Rady powiatowej 
Pijarska 1. 

Stew. ksi. „Prasa“ w Krakowie odegra w niedzie: „ 
lọ 7 bm. w Domu Robotniczym „Ogniem i Mieczem“, 
5 obrazów z powieści H. Sienkiewicza, Początek u 
godz 7 wieczorem. 

Z Ressrsy Urzędslezaj. W wieczorku „ów, Miko- 
łaja* urządzanym przez Resursę Urzędniczą w sobotę 
6 bm. w sali Tow. lekarskiego, wezmą udział naje 
wybitniejsze siły amatorskis naszych milusińskich. 
Uoczenice szkoły muzycznej pani Groazickiej: Miniusia 
Pagaczówna, Janka Wilkoszówna i Jasia Zamorska 
popisywać się będą grą na fortepianie; piękny duet 
odśpiewają panny Potockie; część deklamacyjną 
objęła Wisia Pochowska. Wiectór zapowiada się więc 
nader zajmująco. 

„Protsetlen*. W dniu 8 bm. odbędzie się w ko- 
goleo PP. Dominikanek na Gródku prsy ul. Miko- 
łajskiej o godz. 10 rano Maza św. x kazaniem w ję: 
zyku francuskim, na które zaprasza Szan. Publiczność 
wydział Stowarzyszenia oraz Dzieci Maryi narodowo- 
ści francuskiej. 

iiresztowania dafraudanta, Dnia 16 listopada zbiegł 
z Katowic 18 letni Paweł Scholz, sprzeniewierzywszy 
1800 marek na szkodę p. Seelicha. Dofrandańt przy- 
jechał do Krakowa, gdzie zamieszkał w jednym z ho» 
teli, policya wyszukała go jednak i oddała w ręca 
sądu, który niebawem wróci Scholza władzom pru- 
skim. — Przy aresztowanym znaleziono jeszoze 900 
marek. 

Fałszywy a'arm. Wozoraj o godzinie 10 wieczór 
zawezwano straż pożarną na ul. Miodową, gdzie rze- 
komo miał? wybuchnąć pożar. Straż po przybyciu na 
pią ognia nigdzie nie znalazła i powróciła do 
OSZŁAL. 


Pagoda. Dnia 4-go grudnia termometre dc- 
sd? ud -|- 7'0 do--127 O, — barometr wa: 


hal się. 
Dnia 5 gradnia o godzinie 7? rano stan 
barometra 7388 mm, — tarmoczetra -|- 7.0 O, 


„alats: północno-zachodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Deputacya nauczyolelstwa w Sejmie. Piszą 
do nas: Krajowa Dolegacya polskich Towa- 
rzystw Nanczycielskich z polecenia Zjazdu pol- 
skiego nsuczycielstwa celem przeprowadzenia 
postulatów nauczycielskich w sprawie rogalacyi 
plao i pragmatyki słakbowej przeprowadza cały 
szereg konferencyj i deputacyj w tej sprawie 
z ekazyi zwołania Sajma krajowego. 

Deputacya Dełegacył P. T. N. zjawiła się 
w gmachu sejmowym 4 bm. rano i popołudnia 
i korzystsjąc z prxodsejmowych pesiedaeń kla- 
bów przedstawiła posłom sejmowym atanowsze 
Żądania nauczycielstwa w następującym kie- 
rnnku: 

1. Udzielenie dodatka drożyźnisnego za 
rok 1918 w kwocie wyższej niż w r. 1919. 

2. Postawienie wniosku nagłego na plerw- 
szem posiedzenia plenarnem Sejmu celem wy- 
brania równocześnie x Komisyą dla reformy 
wyborczej, komisyi dla sprawy cegulacyi płac 
w wys kości 4 rang i wedle projekta wniesio- 
nego do Sejmu przez krajową Delegacyę PTN 
oraz pragmatyki nauczycielskiej, obowiązującej 
już od 1 styctoia 1914. 

ądania Delegacyi P. T. N. zostały przez 
posłów bardzo życzliwie przyjąte pod obrady 
klubów sejmowych. 

Podczas depatacy! popoładniowej  ekscel. 
Głąbiński zawiadomił D.legacyą nauczycielską, 
że kinb narodowo-ludowy życzanie to nauczy- 
cielstwa już uchwalił ma posiedzeniu popoła- 
dniowem i przedłoży je pod uchwałą prezesów 
wszystkich klubów sejmowych tuż przed rozpo- 
cząciem aesyi sejmowej. 

Delegacya w dalszych depatacyach i kon- 
terencyach poselskich przedstawi sxoregóły żą- 
dań nauczycielskish i o wynika swych starań 
zawiadomi nauezycielstwo w kraja, 

Józef Piórkiewiecz, prezes. 

Edward Szajowski, sekretars, 

Uozczsnie 35 iscla pracy nauczycielskiej, 
W uzapełnienin wczorajszej telegraficznej rala- 
cyl ze Lwowa o uroczystości ka uoczczeniu 35- 
lecia praey nauczycielskiej profesorów polite- 
chniki pp. Karola Skibińskiego i Dra Ma- 
ksymiliana Thulliege podajemy Jeszcse kró- 
tki życierys rektora Thalliego. 

Dr Maksymilian Marceli Thallie urodził 
się we Lwowie w r. 1854. Cłimnazyum ukoń- 
czył we Lwowie, Politschnikę w Wiednia. Bez- 
pośradnio potem wstąpił do kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, gdzie pracował sraza w sekcyi 
konserwacyi we Lwowie, nastąpnie w Stani- 
sławowie, a wreszcie przy budowie mostu žela- 
snego na Ssrocie w Paszkarach. Pe ukeńezeniu 
budowy w r. 1877 prseniesieny został napowrót 
do Lwowa do dyrekeyi rucha. W r. 1878 złożył 
egzamin dypiomowany na wydziałe inżynieryi 
Politschniki wiedeńskiej i otrzymał dyplom i 
tytuł dyplomowanego inżyniera, pozostając w 
oddziale konserwacyi kelei do r. 1888. Habili- 
tował się w r. 1878 w lwowskiej szkole poli- 
technicznej jako docent prywatny badowy mo- 
stów. W r. 1880 zaś rozpoczął jako docent 
płatcy wykłady mschaniki budowniczej, które 
prowadził do roka 1888, w którym mianowano 
go profesorem nadzwyszajnym statyki, budowli 
i teorgi mostów. — W roka 1889 powierzono 
mu nowo utworzoną trzecią katedrą inżynieryi, 
obejmającą wykłady statyki badowli i budowy 
mostów, na którem te stanowiska do dziś duia 
niestrudzenie pracuje. Piastował kiikakrotnie 
urząd dziekana, a dwakrotnie w r. 1894—5 i 
w r. 1910—11 narząd rektorski, W roka 1890 
został członkiem komisył egzaminasyjnej II. 
egzaminu państwowego, w r. 1904 wicepreze- 
som, w roka 1913 jej prezezem. Był również 
prezesem komieyi egzaminacyjnej na wydniale 
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opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 
ką i Żytomierską. Główny skład księ- 


== garnia Gubrynowicza Lwów. 


Br. 281. 


atza: 


budownictwa wodnego, od chwili mianowania 


tejie komisyi i przez kilka lat redaktorem |1 


„Czasopisma Technicznago*. Od szeregu lat za- 
siada w Radzie miejskiej — za działalność na 
polu katolickiem edznaczony został orderem 
„Pro Eselesia et Pontifice", 

Z rzeszowskiej Rady mlejskiej. Piszą do 
nas: Na posiedzeniu Rady gm. 3 bm. przed 
porządkiem dziennym poświęcił burmistrz go- 
rące wspomnienio Śp. Stanistawowi Jędrzejowi- 
czowi, marszałkowi powiatowemu i obywatelo- 
wi honorowemu miasta, Następnio udzielono 
stypendyum jubileuazowo 300 K na założenie 
pracowni stolarskiej. Przadztawiono pertrakta- 
oye celem zakupna około 60 morgów gruutu 
w sąsiedniej wsi jako terenu dla wodociągów 
po conie najniższej 3200 K aa mórg. Wywią: 
zała się gorąca dysknaya, w której sabierał 
głos były burmistra Dr Jabłoński i Dr Nieć 
wykazując, że cena jest stanowczo za WYSoka 
i Łe raczej należałoby przeprowadzić wywła: 
azczenie z oszacowaniem sądowem. Dr Nies 
wskazał, że referat, w którym chodzi O Wyda 
nie z górą 160 tysięcy uważa za niswyczerpu- 
jący. Referent nie poinformował się 0 cenach 
sprzedażpych gruntów w tej wsi, ani nie pytał 
ewentualnych znawców sądowych o zdanie, Mi 
mo to Rada, ktora o kilkadziesiąt koron zapo- 
mogi dla biednego lub podupadłego mieSzszą- 
nina czy rękodzielnika formalne stacza walki, 
z lekkiem sercem znaczną większością uchwa- 
liła wnicsek Magistratu. Można było zaoszezę- 
dsió kilkanaście tysiący Koron, które w tych 
ciężkich cznaach ehoóby na ziemniaki i kapu- 
stę bylyby się przydały. 

„Sokół“ w Kolbuszowej urządse ku uczcze- 
niu rocznicy listopadowej, w niedzielę 7 b. m. 
przedstawienie amatorskie. Odegrany zostanie 
utwór Józefa Wiśniowskiego „Leci liście g drze” 
wa“, — Początek © godzinie 7'30 wieczór. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie. 


W aoli L sskoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
Gczorem. Wstęp 10 h. 
(Program na grudzień). 
Dnia 5, 9 grudnia: 
Prof. Dr Józef Flach: Poszya Romantyczna u nas 
i a eboych (8 godz). 


Reportnar teatru miejskiego 
w Krakewle. 


Piątek. „Pani prozegowa“. 
Sobota. „Don Juan", dramat w 3 aktach T. Rit- 


Niedziela popoładniu. „Pierwsza sztuka Fanny". 
Ceny zniżone do połowy. 

Niedriela wieczór. „Don Juan*, dramat w 3 akt, 
T. Bittnera, 4 

Poniedziałek popoł. „Piękna żonka , komedya 
w å aktach Mi ałuckiego, — 06D7 zniżone do 


wy. 

Poniodziałok wieszór. „Pieśń królewska”, kome- 
dya w 4 aktach J, Wiśniowskiego- 

Wterek. „Don Juan“, 


Repertuar ruskiege teatru 
w sali Kino Bajka przy ulicy Rajskiej, 
Fiątek. „Boztałanna”, obraz ludowy w 5 aktach 
ze fpiowami i tańcami Karplnki-Karege. 
Sobota pepołudniu. „Sratanie na Honczarówce*, 
operetka Indowa w 8 aktach. Ceny znlżone, 
Sobota wieczór. „Szatan I człewiek", dramat w 


B ukiach J. Gordina, 
"Niedziela, popołudniu. „Modny konkurent“, mie- 
gzezsńska farca w á aktach ze śpiewami i tańcami 


M. Btaryskiego. Cemy zniżone. 
Niedziela wieczór. „Wij“, fantastyczne widowisko 


w 6 aktach ze śpiewami i tańcami. 


p 
Z teatru. 


„Prawdziwa miłość", komedya w trzech aktach 
Roberta Bracco — występ p. J. Nowackiego. 


Na drugi spektakl na rzecz Tow. kolonij 
wakacyjnych zaprosiło Tow. urzędników ko- 
lejowych ulubieńca publiczności lwowskiej a 
doskonałego artystę p. Jana Nowackięgo. 
Poznaliśmy nadto interesującą sztukę kon: 
wersacyjną — w której młoda para od awan 
turki kapielowe] do ołtarza, od flirtu prze- 
lotnego do głębokiej miłości małżeáskiej prze- 
chodzi — a wazystko to za sprawą sprytnej 
kobiety — no i autora, dającego widzom mi 
ły i budujący obrasuk. — Dwie jedyne role 
w „Prawdziwej miłości* odegrali pp. Nowa- 
eki i Olska. P. Nowacki grał ze zaanym 
tempersmentem i z prawdziwym humorem. 
Pani Olska miała dużo wdzięku i swobody. 


EK O ODC] 


De dzisiejszego numeru „Głosu Narodu* do 
łączony został Jako dodatek kalendarzyk losów, 
wydany przez Dom bankowy: Urban Edward 
w Bornie, na rok 1914, która to ksiąkoczka 
zawiera liczne i cenne wskazówki dla Oszozę- 
dznjąsych i kapitalistów. Zwraca się uwagą 
P. T. Csytelników na istniejącą od 44 lat fir- 
mę Edwarda Urbana, która zawsze strzeże in- 
toresów swych komitentów. 

Szczególnie należy zwrócić uwagą w kalen- 
darzyku na liczne, w dogodne ułeżone grapy 


losy spłacalne na raty, które bezwarunkowo 
mussą być ciągnione i które obeśnie przy niż 
asym karsie przedstawiają się nader korzystnie 
de nabycia. 


(1504) 


Sejm. 
Narady stronnistw. 


Przez dzień wczorajszy ubradowały pra- 
wie wszystkie kluby sejmowe. Zwiąsek na- 
rodowo-ludowy uchwalił przyjąć projekt u 
stawy, oparty na kompromisie stronnictw 
polskich z 18 października. Główne postano- 
wienia tego kompromisu zawiera — jak 
wiadomo —- projekt rządowy. Równocześnie 
uchwalił klub domagać się wyboru przez 
Sejm komisyi budżetowej, szkolnej, zapomo- 
gowej | bankowej dla umożliwienia zacią- 
gnięcia pożyczki krajowej. Konfsrencya pre: 
sosów klubów polskich uchwaliła ustalić 
liczbę członków Komisyj dla reformy wybor- 
czej na 25 i tyluż zastępców, z tego 3 re- 
prezentantów lewicy, 8 koła krakowskiego, 


wo-ludowego, $ autonomistów, 8 ludowców, 


dziki, 

(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia Š grudnia). 
Lwów. (T.B) Dziś przedpołudniem odbyło 
się w kościele Katedralnym łacińskiego ob- 
rządku z okazyi otwarcia Ssimu nabożeń" 
stwo, na które przybyli; namiostnik Kory” 
towski, marszałek kraju br. Gołuchow- 
ski, minister Długosz, wielu posłów, prze” 
ważnie w strojach narodowych. Na chórze 
śpiewały chóry Towarz. muz. „Hejnału” - 

Lwów. (T. B.) Posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się O godzinie 12 min. 10 w południe. 
Posiedzenie zagaił namiestnik, odczytująć Te" 
skrypt cesarski, mianujący £0 namiestnikiem 
| przedstawił się Izbie. Namiestnik prosił na- 
stępnie Isbę o dokonanie weryfikacy! Wybo- 
ru marszałka, jako posła do Sejmu, 3by mar- 
szałek mógł złożyć Ślubowanie poselskie. 
Osłonek Wydsiaiu Onyszkiewicz Przed- 
łożył referat w Sprawie wyboru hr. Golu- 
chowskiego. Izba wybór ten weryfiko- 
wała, poczem hr. Gołuchowski złożył álu- 
bowanie poselskie, 

Namiestnik powita? w serdecznych gło- 
wach marszałka. 

Marszałek br. Gołuchowski wszedłszy 
na trybunę, zagajł posiedzenie, wygłaszając 
mowę inauguracyjną. 

Po marszałku zabrał głos p. Namiestnik 
Dr Korytowsk! 

Lwów. (T.B) Po weryfikacy! wyboru mar- 
Szałką namiestnik odebrał od marszałka prze- 
pisane przyrzeczenie, poczem przemówił w te 
słowa: Ekscelencyo ! dostojny p. marszałku! 
Rozwaga 1 spokój, z którem kierowałeś u 


|biegłej kadency! obradami naszemi, WYrozu- 


miałość i bezstronność, jędnająca Ci Uznanie 
i zaufanie wszystkich stronnictw, a przede 
wszystkiem głębokie poczucie obowiązków, 
które cię cechowało zawsze i na wszystkich 
„tanowiskach, jakie zajmowałeś dotychczas, 
dają nam pełną rękojmię, żo urząd ten zło- 
żony zoetał we właściwe ręce. Słowa p. mar- 
szałka, odnoszące się do sprawy najważniej- 
szej i najpiloiejszej wypowiedziane przy sam- 
knięciu ostatniego Sejmu, słowa tak proste, 
krótkie, tyle znaczące, bez zapału. ale z prze- 
konaniem, pozostaną nam na zawsze w pa- 
mięci, Tego głębokiego nieodzownego prze 
konania dowody raczyłeś dawać p. marszał- 
ku w czusie, kiedy wspólnie podczas wuka- 
cyj miydzy jednem a drugiem Sejmem pro- 
wadsiliśmy rokowania mozolne i trudne. Pro- 
czę ze gwej strony i nadal o pełne zaufanie 
i gorące poparcie. Dawne szczere, serdeczne 
osobiste stosunki, niemalej zgodność w poj- 
mowaniu obowiązków i gorąca miłość kraju, 
któremu służymy, wskazują nam, że dążąu 
do jednego celu, a idąc zawsze ręka w rękę, 
działać będziemy zgodaie z interesem kraju. 
A teraz proszę Waszą Ekse, by objął 
przewodnictwo i zagaił Sejm. (Oklaski). 


Mowa marszałka. 


Lwów. (T. B.) Przez miłościwie nam pa- 
nującego monarchę mianowany marszałkiem 
kraju, witam Szanownych panów, stwierdza- 
jąc, że w myśl najwyższego postanowienia 
z dala 29 listopada Sejm galicyjski na dzień 
dzisiejszy został zwołany, Oraz, że Sejm ten 
jest w należytym komplecie do powsię:la u 
chwał prawomocnych, ogłaszam pierwsze po- 
siedzenie I. sesyi X. peryodu Sejmu za 0- 
twarte, a zarazem w myśl przepisów statu- 
towych zapraszam na prowizorycznych se- 
krotarzy pp.: Urba Ńakiego, Kassnicę. 
Rożankowskiego, Białego i proszę 
ich, by byli łaskawi zająć miejsca. 

Wysoka Isbo! Trzy lata nieustannej klę- 
ski powodzi i nader uciążliwe warunki go: 
spodarcze i kredytowe Sprowadziły kraj 
nase z drogi spokojnego rozwoju i rozkwi- 
tu sa drogę głodu i nędzy. W tych to wa- 
runkach zbiera się po ras pierwszy Sejm 
nasz, mając na siebie zwrócone Oczy całej 
ludności kraju i wyborsów, którzy od wy- 
brańców swych spodziewają s'ę Obfitej w o- 
wocne skutki pracy i jeżeli nie potrafią od- 
wrócić klęski, to przynajmniej utcrować dro- 
ge do lepszej przyszłości. Ufni w gorącą ml- 
łość, którą 'każdy z nas żywi dla naszej sio- 
mi ojczystej, mamy nadzieję, że droga, któ- 
rą lba obierze, będzie drogą obowiązku i 
pracy, jaka zdoła złagodzić spadłą na kraj 
klęskę. By dać Izbie sposobność do tej pra 
cy, na porządku dziennym obrad następne- 
go posiedzenia postawię wniosek o wybór 
komisyj sejmowych i o ukonstytuowanie się 
Izby. 

Wnioski nie mogły być wzięte na porzą- 
dek dzienny dzisiejszego posiedzenia dia braku 
CZASU, Oraz z tego powodu, że kluby wzglę- 
dnie komisya-matka nie zdążyły w tym 
przedmiocie podać składu komisyj do kan 
celaryi sejmowej. Skoro Kkomisye prace u- 
kończą, będzie moim staraniem. jak najezyb- 
ciej sprawozdania wysokiej Izbie przedłożyć 
pod obrady i uchwałę. 

Ostatnie wybory sejmowe przeprowadzo: 
ne zostały pod hasłem Sejmowej ordynacyi 
wyborczej. Sprawa ta wysuwa się na pierw- 
szy plan uchwał naszych i rychłe jej zała- 
twienie jest piekącą potrzebą kraju i całego 
społeczeństwa. Toteż obowiązkiem tej wy 
sokiej Izby, obowiązkiem wszystkich nas, 
każdego poszczególnego posła również jak 
wszystkich stronnictw i klubów, dołożyć sta 
rania, aby ta reforma wyborcza w jak naj- 
krótezym zasie do skutku doprowadzoną 
została, aby przy ląsznej i zgodrej pracy 
kraj nasz mógł się dźwignąć na te wyżyny 
debrobytu kulturalnego i oświaty, na któ- 
rych tak gorąco społaczeństwo nasze wi- 
dzieć go pragnie (brawa). 

Po rusku marszałek Oświadcza, że Wy- 
dział krajowy przygotował mnóstwo spra- 
wosdań do załatwienia, które wymagać będą 
nadzwyczajnej pracowitości taj wys. Izby. 

Po polsku. Zamknięcia rachunków Wy- 
działu kraj. które już są gotowe z r. 1912, 
wykazują większe rozshody od dochodów o 
zwyż 10 milionów koron. Kwota ta częścią 


b Rusinów, 4 sentrum, 8 Zwiąsku narodo- jest pokrytą przez uchwałą Ssjmu z r. 1912 


GŁOS NARODU z dnia 6 Grudnia 1918, 


resztująca saś suma około 4 milionów pow- 
stałą g niedoboru opłat uzynkarskich, które 
nie dopisały, 2 przekroczenia Rady szkolnej 
kraj, | wyższego zapotrzebowania departa- 
mentu V na cele sanitarne. Wydział krajo- 
wy przedkłada Sejmowi wniosek o pokrycie 
tej kwoty pożyczką. 

Budżet za r. 1913, który, jak wiadomo, 
przez Sejm uchwalony nie został, uległ zna- 
cznym skreśleniom. Wydział kraj. proponuje 
Uznanie ich przes uchwalenie budżetu na r. 
1913, budżet «aś na r, 1914, który panom 
w najbliższych dniach przedłożony zostanie, 
wykazuje COTA% bardsiej wzrastające zapo- 
trzobowanie Kraju i domaga się nałożenia 
dodatków ĉ0 podatków do wysokości 115 
względzie 121 pro., któreby były wyższe od 
dodstków projektowanych na r. 1912 o 15 
względnie 2! pre, a w porównaniu z bud- 
żetem r. 1912, co do którego zamknięcie już 
wnet przedłożone zoatanie, wykazuje wzrost, 
domagsjący się nałożenia dodatków 43, 45 
wsgiędnie 49 pro. 

Woląż wzmagające się zapotrzebowanie 
skarbu krajowego musiałoby wreszcie sga- 
chwiać równowagę budżetu kraju. To też 
g szczerem zadowoleniem wita Wydział kraj, 
usiłowania wiedeńskiej [zby posłów o prze- 
prowadzenie tak zw. małego planu finanso- 
wego, od którego kraj się spodziewa zna- 
cznego zasilenia kasy krajowej. Rozwój na- 
turalny agend wydziału kraj. zniewolił Wy- 
dział Kraj. jeszcge w r. 1912 do uczynienia 
wniosku o powiększenie stanu urzędników 
krajowych. Niestety pod uchwałę Sejmu 
waioski te nie zostały przedłożone. To też 
Wydział kraj. widział się zniewolonym z o 
bawy przed dezorganizacyą biur naszych, 
obsadzić na własną odpowiedzialność wszyst- 
kie te posady. 

Z budowli powierzonych przez poprzed- 
nie sejmy, Wydziałowi kraj. do wykonania, 
został już wykończony pawilon dla chorób 
zakaźnych w8 Lwowie, budowa zaś zakładu 
poprawczeko w Przedzielaicy i zakładu obłą- 
kanych w Koblerzynie, jest na ukończeniu 
i w sierpniu r. 1914 będą one otwarie. 

Ale pomimo tego, że nowy zakład dla 
obłąkanych wkrótce otwarty zostsnie, sabra- 
knie jaszcze miejsca, by pomieścić wszystkich 
umysłowo chorych naszego kraju. Toteż % ca- 
łym naciskiem musi Sajm żądać od wys. rzą 
du, aby wreszcie spełnił swój obowiązek 
i przystąpił do budowy zakładu dla umysło- 
wo chorych zbroaniarzy, co by w znacznej 
mierze ciężarowi kraju uiżyło. 

Restauracya zamku na Wawelu żółwim 
postępuje kroklem. Toteż Wydział krajowy 
widział się zmuszonym zamianować wspól- 
dyrektora w osobie Spwińskiego, po którym 
spodziewa się, że potrafi pogodzić żmudne 
prace architekta z rychłem ukończeniem ide- 
alu narodowego, przynajmniej co wewnętrz- 
nych fasad i wyglądu z»mku. 

Układ o eksploatacyę soli potasawej z 
wys. rządem już zawarto, a towarzystwo 
tyłko oczekuje zatwierdzenia statutu, aby 
mogło się ukonstytuować. 

Marszałek zakończył swą mowę wznie- 
sieniem trzechkrotnego okrzyku na Cześć 
cesarza, który Izba stojąc z zapałem powtó- 
rezia. 

Po mowie marszałka zabrał głos namie- 


stnik, . 

Ustępy mowy o życzliwości rządu cen- 
tralnego dla kraju, o akcyl zapomogowej 
dla miast, o kierowaniu młodzieży do wy- 
chowania praktycznego i inne, Kkagrodzono 
okłaskami. Wywody namiestnika o Radsie 
szkolnej krajowej przerywał p. Staruch o- 
krzykami przeciw  wioaprezyd. taj Rady 
Dembowskiemu. Marszałek kilkakrotnie upo 
mniał go. Mowę namiestnika nagrodzono hu- 
cznymi oklaskami. 

Potem namiestnik zawiadomił Izbą, że 
komisarzem rządowym dla Sejmu jest wice- 
prezydent namiestaictwa Grodzicki, który 
chwilowo s powodu choroby jest nieobecny. 
Do p mocy przydzielono mu sekretarza na- 
miestnictwa Dunikowsklego. Następnie zło- 
żył namiestnik do laski marszałkowskiej 
przedłożenie rządowe o reformie ordynacyi 
wyborczej. Marszałek oświadcza, że postawi 
je na porządku obrad najbliżssego posie- 
dzenia. 

Dr Leo wnosi, by przedłożenie to tra- 
ktować w formie wniosku nagłego. Nagłość 
i wniosek przyjęto. 


Nowa komisya reformy wyborozoj. 


Lwów. (Tel. wł.) Posiedzenie sejmowe za» 
kończyło się o godz. 2 popoł, Do komisyl re- 
formy wyborczej zostali wybrani posłowie: 
Badeni, Bojko, Cegielski, Ozarto- 
ryski, Garapich, Głąbiński, Hupka, 
Kassnica, Kędzior, Krseczunowiez, 
Korol, Leo, Lewicki, Loewenstein, 
Makuch, Neuman, Niezabitowsk,, 
Petruszewioz, Pinińeki Rutowski, 
Skrzyński, Stadnicki, Starzyński, 
Witos i Zamorski. 

Komisya zbierze się dzisiaj o gods. Ď po- 
pułndniu. 

Lwów. (T. B.) Sejmowy klub ludowy u- 
konstytuował się, wybierając przewodnicsą- 
cym Witosa, zastępcami: Bojkę i Bia- 
łego, sekrotarzem Krężla Do komisyi re 
formy wyborczej Wybrał klub pos. Witosa, 
Bojkę, Białego, zastępcami: Kędziora 
Krężla i Żardeskłego. 

Lwów (Tel. wł) Mowę namiestnika, który 
omówił obszernie sprawą raformy wybozczaj 
i poprawy płac nauczycielskich preerywał 
tylko pos. Staruch okrzykami przeciw wi- 
capree. Dembowskiemu. Marszałek przy- 
wołał go za to do porządku. 

Ugedowy nastrój. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie o- 
kszało, że Rusini są ugodowo nastrojeni, 
Posłowie ruasy w rozmowaeh sz daienviką. 
rzami zapewniają, że tylko poseł Staruch 
jest wojowniczo usposobiozy. Ostateczny o 
braz sytuacyi przedatawi się po pierwszem 
posiedzeniu komisyi reformy wyborczej. 


0 mandaty rękodzielnicze. 
Lwów. (Tel. wł.) Do Sejmu przybyła dzi- 


siaj deputacya rękodzielników 2 ca- 
łego kraju. Deputacya ta domaga się, aby 
w projekcie reformy wyborczej respektowa- 
no życsonia rękodzielników, których jest w 
kraju 80000. Projekt rządowy przysnaje im 
2 mandaty, jsden w Krakowie, gdzie jest 
8500 rękodzielników, drugi we Lwowie, gdzie 
jest ich 4.200. 

Rękodsielnicy domagają się, aby trakto- 
wano ich podobnie, jak Izby handlowe i 
przyznano im 9 mandatów. W ostateczności 
rękodzielnicy zgodzą się nawet na 5 man- 
datów, a to 2 dla Krakowa, 2 dla Lwowa, a 
1 na okręg Brodski, 


0 mandat dla Tarnopola. 


Lwów. (Tel. wł) Przybyła do Sejmu de 
putacya m. Tarnopola, którą prowadz I 
posłowie Schmid, Gall, Zamorskii br 
Skarbek. Deputacya domaga się, aby Tar- 
nopołowi przyznano dwa mandaty. 

Namiestnik odpowiedział na to żądanie, 
że zaproponuje w Komiayi ref. wyb. 
powiększenie liczby mandatów na 
229 a wtedy Tarnopol będzie mógł 
otrzymać jeszcze jeden mandat. 


Kobiety w Sejmie. 


Lwów. (Tel, wł) Dzisiaj o godzinie wpół 
do 2 popołudniu zjawiła się w Sejmie dopu 
tacya kobiet. Prowadził ją pos. Sliwiński. 
Przed Sejmem zgromadziły się duże zastępy 
kobiet. Marszałek przyjął deputacyąę o godz. 
2 giej. 

Przemawiały pp.: Dulębianka, To- 
micka i przedstawicielka Rusinek. Re- 
prezentowanych było 25 stowarzyszeń ko- 
biecych polskich i ruskich. 

W sali, gdzie marszałek przyjmował de- 
putacyę, było obecnych wielu postów. 

Marszałek odpowiedział, że zssadniczo 
jest zwolennikiem praw kobiecych, ale nie wie, 
czy Obecnie będzie moża o tom mówić, 


Przeciw posłowi Stapińskiemu, 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 4 po- 
połudmu rozdana została w Sejmie odezwa 
posłów ludowych skierowana prze- 
ciw pos. Stapińskiemu. 

Odezwę podpisali posłowie: Aagarman, 
Banaś, Bojko, Biały, Jedynak, Jachowicz, Kę- 
dzior, Rey, Rfbenbauer, Rusin, Średniawski, 
Tetmajer i Witos. 

Odezwa atakuje bardzo ostro pos. Sta- 
pińskiego i podnosi, że w organie stronBi- 
ctwa „Przyjacielu Ludu“ pos. Stapiński bro- 
nil tylko własnych interesów, mimo, iż w r. 
1900 darował to pismo stronnictwu. Nie u- 
mleszczano saģ nigdy w niem artykułów po 
słów, których Stapiński nie lubił. Obecnie 
zań redakcya pisma spoczywa w rękach 18 
letniego chłopca, który nie jest zupełnie od- 
powiedzialny za jej prowadzenie. 

Odezwa zarzuca Stapińskiemu, że starał 
się o różne przedsiębiorstwa; między innymi 
o Bank ludowy, który miał służyć celom 
stronnictwa. Tak się nie stało, a kwota 
200 tye. K na założenie ztała się prywatną 
własnością Stapińskiego. 

Polityka jego była bardzo chwiejna, gdyż 
zmieniał ją nieraz w jednym tygodniu. Sta- 
piński rozmyślnie podkopywał stanowisko 
min. Długosza i z góry ogłaszał jego dy- 
misyę w „Kuryerku*. 

Ostateczną sprawą, która obaliła Stapiń 
skiego, było, że Stapiński w lutym b. r. bez 
uchwały klubów podpisał kompromis w spra- 
wie reformy wyborczej, szkodliwy dla ludu 
totrzymał kwotę 80 tys. K jak sam 
przyznał od przeciwników polity- 
cznych na zakupno „Kuryera'. 

Wskutek uchwały klubu ludowców, dele- 
gaci ich upominali się u namiestnika i mar- 
szałka Oraz u rządu O szoreg postulstów 
podniesienych przez ludowców. Wtedy odpo 
wiedziano im sucho: prezes podpisał kom- 
promis. — Mimo zaproszenia, Suapiński nie 
chciał uczestniczyć w konferensyach z hr. 
Stiirgkhiem, choć go o to pos. Kędzior 
osobiście prosił. 

Ponieważ pos. Stap'ńaki napada na swych 
kolegów za to, że przyjęli jego rezygnacyę, 
ogłaszają oni tę cdezwę celem wyjaśnienia 
sprawy. 


Echa zajść W Saperne. 


Berlin. (Tel. wł.) W kołach najlepiej poia 
formowanych twierdzą, ż ustąpienie na- 
miestnika Alzsacyi jeat pewno. Gen. 
Deimling zostanie przeniesiony. 

Strassburg. (Tel. wł.) W całej Alzacyi od- 
bywają się zgromadzenia pretestujące prze- 
ciw mowia kan:larza. Wiele tych zgromadzeń 
policya zakazała. Zabronieno także składek na 
uwięzionych 

Strassburg. (Tel. wł) Kilku alrackich re: 
krutów w czasie ówiczoń odmówiło po- 
ałucozsństwa, oficerom niemieckim 
i rzuciło im broń pod nogi. Wszystkich a 
resztrwano, 

Berlin (Tel. wł.) Dzienniki twierdzą, że 
Alsatczycy zostuli przez Francyę podburzeni 
do walki przeciw N emcom. 

Saverne. (Tel. wł.) Panie z towarzystwa 
które przez dyrekcyę okręgu zostsły sapro- 
szone do udziału w bazarze Świątecznym, 
odmówiły udziału se względu na to, że w ka- 
DALE miała zasiadać żona pułkownika Reut- 
8ra. 

Berlin. (T. B.) Cała prasa omawia wczo- 
rajsze głosowanie w parlamencie. Wcsoraj 
sza mowa kanclerza uczyniła korzystniejsze 
wrażenie od pierwszej (777). PodcsaB, gdy 
dzienniki lewicy podnoszą, — że parlament 


Str. 3. 


przez wczorajsze głosowanie wzmocnił swo- 
ją powagę, dzienniki konserwatywne stwier- 
dzają, że udzielenie rządowi votum 
nieufności niema żadnego znacze- 
nia(?1) i žo kanclerz nie mógł poświęcić 
powagi armii. 

„Local Antoiger* pisze, że mowa kancle- 
rza nie pozostawiała wątpliwości, że nauka 
w Saverne nie będzie straconą dla zarzą 
du wojakowego i cywilnego. D:lennik ten 
wyraża nadzieję, że Opinia publiczna obecnie 
sig uspokoi. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 5 grudnia.) 


Odszkodowanie dla „Canadian Paoific". 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
rząd angielski w drodze dyplumatycznej za- 
żądał odszkodowania dla „Cana 
dian Pacific" Suma odszkodowania 
wynosi 3 miliony kor. Należy awió:ić 
uwagę na to, że projekt Odszkodowania pod- 
niósł pierwszy pos. Koliszer w Kumisyi 
budżetowej. 

W kołach politycznych panuje praekona- 
nie, że rząd austryacki odmówi. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dubre, kursy poprawiły się. 


Zniesienie utrudnień w ruchu ko- 

lojowym. 

Belgrad. (T. B.) Wydane na kolei Bel- 
grada/emuń zurządzenia celem przeszko- 
dzenia zawleczeniu cholery zostały cofnięte 
z powudu wygaśnięcia cholery w Serbii. 


Grecy wynaradawiają Serbó s. 

Belgrad. (T. B.) „Politika“ don»si z Salo- 
aiki u mesgsadoWoieaiu z powvdu zachowania 
eię Greków, którzy dążą do wynaroduwienia 
Serbów. 


Nowa pożyczka rosyjska. 

Paryż. (T. B.) „L'lafurmativa* donosi: Ko- 
kOowGew podczas pubytu w Paryżu otrzy- 
mał zapewnienie, żs zamieraana rusyjska po- 
życzka Kolsjowa 500 — 600 milionow fran- 
ków, będzie udsieloną po pożyczce francu- 
skiej przed pożyczką państw bałkańskich. 


Choroba najstarszego kardynała. 


Rzym. (Tel. wł.) Kardynał Oreglia jest u- 
mierający. 


Anglia a wyspy Egejskie. 

Rzym. (T. B) W kołach politycznych 
stwierdsają, że przypisany w „Temps“ An- 
glii zamiar niedopuszczenia do zajęcia tery- 
toryum z wysp Egejakich przez żadne z 
wielkich mocarstw, nie jesu stanowiakiem 
specyalnie angielskiem, lecz odpowiada inte- 
a z a wielkich mocarstw, a więc 

och. 


Przesilenie gabinetowe we Franoyi. 

Paryż. (T. B) Wywołane przesileniem ga- 
binetowem położenie zaczyca się widocznie 
wyjaśniać, Wczoraj popołudaiu stała kombl- 
nacya Cailaux ma pierwszym planie, choć 
jeszcze nie było definitywnego załatwienia. 
W razie rozbicia się tej kombiaacyi prawdo- 
podobnie Ribot, a następnie Dumerque 
otrzymałby misyą utworzenia gabinetu. Jak 
sądzą, dzień dzisiejszy będzie w tej sprawie 
rozstrzygającym. 


Nowa amerykańska nstawa imigra- 
cyjna. 

Waszyngton. (T. B) Przewodniczący komi. 
ayi dla spraw wychodźszych Izby reprezen- 
tacyjnej Burdett przedłożył nowy projekt 
ustawy imigracyjnej, w której dopussczal- 
ność imigracyi just zależną Od władania któ- 
rymkolwiek językiem w słowie i piśmie, 
Były prezydent Taft wniósł przeciw tej u- 
stawie „Veto“. Amerykańscy obywatele £y- 
dowskiego wyznania również są tej ustawie 
przeciwni, ponieważ zawiera ona zbyt suro- 
we postanowienia, odnośnie do współwyznaw- 
ców. 


Kary na formozańskich powstańców. 
Tokio (T. B.) Sześciu uwięzionych = po- 
wodu wywołan'a powstanis na Formosie 
zostało skazanych na Śmierć, a 130 osób 
zostało skazanych na robuty przymusuwe. 


Przyjechali de Krakows. 


HOTEL FRANOUSKI Michał Regulski z rodziną 
z Podola rosyjskiego, Eleonora Giasowa z Warsza- 
wy, Bazyli Lesko z rodziną z Sandomierza, Amalia 
Sosnowska z Warszawy, Stanisław Holenderski z Za- 
wiercia, Bolesław B'ał.owski ze Lwowa, Marya Wal- 
ter z Warszawy, Józef Obertyński ze Lwowa, Guido 
Uhde z Pragi, Marcelowie Białobrzescy ze Lwowa, 
ignnoy Maciejowski z Zawiercia, Leon Schulze z 
Aussg n E. 
HOTEL SASKI Oskar Weingarten z Tepliiz, 
Karol Guzński v Koszkwi, Kazimiera Zdanowska 
a Warszawy, Marya Jechalska z Sosnowca, Jiefan 
Grochowiccki = Zakopanego, Fioryan Kozłows:i za 
Lwowa, Bernard Śzerer z Łodzi, A:eksander Pstro- 
koński z Petersbarga. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadaej odpowiedzialności. 


Jedwab balowy, 


Oatatuia acwość!! Od K 150 zs metr. Dostawa 
franco 1 oclona, Bogaty wybór próbek odwro- 
tnie. G. Henneberg, e. k. dostawca dworu J. 

C. M. cesarzowej niemieckiej, Zurich. (10) 


Groby królewskie, grób Miekiewicza 
skarbiec w katedrze pa Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę | świętą 
o g dz nie 11 i pół przed połodaiem. 

ruby zasłużonych w krypcie na 3 
grób Skargi (w kośsiele áw. Piotra), oraz RR: 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa sa zgłoszeniem się do ma- 
krystyi. 


4 


kad sakiai artyat.- kameziazski i budowi EE 


j Józefa AULESAY 


© Naprzeciw cmentarza 
“ w Krakowie posiada 
U wielki wybór gotowych 
+ pomników z piaakow- 
ca, granitu | marmuru. 
5 Podsjmuje się wyko- 
SĄ nania grobów w miej- 
sen i za prowiztayi. 
Telefen 1350. 


CU KIE R N [A 
Józefa ózęzawiós kiego 


Kraków, ul. Długa. 


Poleca przy nadchodzących áwiętach Bo- 
żego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Strucie nadziewane masa migdałową, 0- 
rzechową, owocami lub makiem cd 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty: makaronikowy. ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkeptowy, 
czekoladowy, wsflowy, gaton, de Proveace 
we wszelkich smakach, Dobosz, Mickiawicz, 
Mazurki wszelkiego rodzajuod 1 kor. 60 h. 
Lukier na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, ezskoladowy że sma- 
kami szklanka á 60 hal. Serniki i ma: 
kowniki ba kruchom cieście od 2 Kor. 
wzwyż. Znakomity piernik królewski 
nadziawany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. Kwiaty karmelewe;, owoce kan- 
dyżnwane. Mak zaprawiony do nadziewa- 
nia strucel kilo 1 kor. 60 h. HMąea mi» 
gdałowa i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 h, 
zawsze gotowa. Pomadki i czekoladki 
w najlepszych gatunkach. Cegnac fraa= 
cuski pół butelki 3 kor. Rum Jamajka 
pół butelki 1 kor. 50 h. Wielki wybśir pra- 
wdziwvch likierów francuskich i holender- 
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to: malinowa, wiśniowa, merelows, dare- 
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w bntel- 
kach 3, litr. K. 160. Na prowincyę nakn- 
tecznia się odwrotnie przezyiki. 


W DOMU POLSKIM 


w Skale zaraz dowynajęcia lokal składa- 
jący się z 5 ubikacyj — a mianowicie: sklep 
(narożny) 2 pokoje przytykaiące do sklepu 
nadające się zwłaszcza na lokal śmadan- 
kowy lub restauracyę, wreszcie połączony 
ze sklepem pokój i kuchnia - mające »ła- 
łyć jako pomieszkanie dla wynajmniącego 
sklep Piwnice obszerne i suche. Czynsz 
umiarkowany, położenie w centrum miasta 
u zbiegu dwóch nlic. W domu polskim 
mieści się Sala teatralna lokal Towa- 
rzystwa Kasynowego, Kasa Raifieisena, 
Czytelnia polska T. S. L. i mieszkania 
prywatne, Vis a vis uiioy znjdnje się U- 
rząd gminny i koszary Straży Skarbo- 
wej S«lep korzenny polski połąszony x 


interesem Śniadankowym 


ma wielkie aranse powodzenia, gdyż w mie- 

ście niema Żadnego polskiego sklepu ani 

handlu jest tylao jeden skiep ruski. Biiż 

szych informacyi udzieli na miejscu w Ska- 

le względnie pisemnie prezes Domn polskie- 

go. Na oterty oczekuje Towarzystwo d» 
12-go grudnia b. r. włą znie, 


MLEKA 


prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwór Ujazd, poczta Za- 
bierzów pod Krakowem. 
Wiadomość tamże. 


Biuro podi ozy Oswiecim 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych sgentów, ani naganiarzy. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


Centralny skład papieru| „Bazar Zakopiański 
I drukarnia à la minute) nujstarsza firma chrześcijańska 
poleca w Zakopanem 
wszelkie przybery piśmienne rysun- poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


Rssde wo yè uprawalone 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


R. Rząca I Chmurski 
w Nrakowie, św. Gertrudy I. %. 


wyrabia pod kontrolą komieyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody miserztne sztuczac 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Blllńskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież e węży ód lecznicze jak: litową, bromową, jsdową, żelazistą, kwńśną oras 
inne wody mineralne s przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach I dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUMÓW ANG. 


„WANDA” 


KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14 


WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG. 


DO0D0OEOO00000| 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


1000 
1.327 V 1913 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. omob. Nr. 13 do Podwoło- 
cayat. Połyczenia: do No rego Sa cza. Kry- 
nicy, Ortowa, Tsenobrzega, Sokaia Saw 
bora, Stryja, Krodów, Potutor, Huslatyna 
hopyczyniac, Qrzymałowa. 


1:57 pe pol, p. osob. Nr. 14 do Więdnia: 


ważnego od 1 października 1913. 


Połączenia: od Bukaresztu Jass, lokann 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojane- 
wa, Stryja, Sambora: Ohyrowa. 


pol p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa ogity. 


do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


PEELA 


*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia „|2'20 


„RAY UAM UDa a anis Ô Grudnia 1913 


Rr. 281 


SABLON 


o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 

lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 

wynajęcia w pensyoracie „Jolanta ul. 

Piotra Michałowskiego L, i4 (dawniej Gra- 
niczna 14). 


KARETA 


parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jasionowy z budą, lub bez. 
Wiadomość: ul. Zwierzyniecka Nr. 25. 


W poniedziałek, dnia 15-go 
grudnia 1913 r. o godzinie 
Ii-tej przed południem 
odbędzie się 


W SALI RADY MIEJSKIEJ 
Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Tow. Wzajemnego Kredytu 


w Dębicy 


na które P. T. Członków zaprasza się. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokółu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 
2. Zmiana Statntn. 


RADA NADZORCZA 
Tow. Wzaj. Kredytu w Dębicy 


Prezes: 
Franciszek Pieniążek, 


Sekretarz: 
Andrzej Szafraniec. 


L. 147726/913. 
Ba. 


Dyłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przesiębieratwo 
robót stolarskich 


„  Ślusarskich 

„  Szklarakich 

„  pokostniczych 
malarskich 

„  kaflarskieh 


posadzek dębowych 
przy budowie sskół w dzielnicach: 
a) Łobzowie 
b) Dąbiu 
c) Płaszowie 
Magistrat rozpisuje licytacyę ofer- 
tową. 

Szkice, warunki ogólne i szczegó- 
towe przeglądać można w Budownici- 
wie miejskim Oddz. A. IV. piętro, 
drawi Nr. 6, międsy godsiną 11 a 2 
% południa, gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe. 

Oferty opatrzone stemplem na 1 
koronę do których dołąszono kwit 
oa wadyum złożone w Kasie miej- 
akiej w wysokcśsi 2:/,0% aamy ofer- 
towej, wnosić należy w temże biu= 
rze do dnia 19 grudnia 1913, do go- 
dziny 12 tej w południe, poczem na- 
stapi otwarcie ofert w asli posiedzeń 
Magistratu. 3 


Magistrat stoł, król, m. Krakowa 


wyciąg z rozkładu jazdy 


Przyjazd de Krakowa. 


et po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.| 13:40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowieocj?05 p. pol, p. naob, Nr. 44 z Nowacgo 893- 
1:42 po 


ava Pałasvanie Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwa- 
ryę. 
po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 


czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gia 


- . posp. Nr. 8 do Wiednia.|; „| = Karlsbadu, Pragi, Ołomańca, Opawy, Cie- 
* Połącrwia: GO (pasz Pragi, Karlshadu | 4 EPP. RR Belina. R o szyna, Wroc wę Serina paak Trzebinig. gp BłAWOWB, Ga ia Elan? Po. 
Wrocławia i Berlina. arisbadu. 3:38 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk: ga po pal La E prda Pragi, Ołomuńca 
338 w nocy, p- posp. Nr. 7 do (zerniowiec.|-61 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Pe-| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa. Opawy. i 
Połączenia: Tarnobrzeg» | łączenia: do Szczucina, Nowago Sącza, Roz- Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Potntory|5.g5 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 


do Bonn, 

Beizcz, Bokwia, Sambora, Chyrowa Stryja. 
Busiatynz., ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

-6 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 

A Ee tą a2 Warszawy, Oleszyna, Wro. 
ciuwia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu 


Fraz. 


4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia p: 


Tze: 
Wado. 


325 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 


wadowa, Jasta, Dynowa, Sokala, Olyrowa. 


Brodów, Stanisławowa, Stryja, 
Sambora, Stryja. 0 


hyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


400 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.| 4'52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Pełą- 
REN BoA M czenia: od Stojanowa, Podhajeo, Chyrowa,|4:52 po pot. p. osob. Nr. 27 s Brzooławy 


Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, Ne- 


wego Sącza. Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. 


5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
5:65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


Sambora,|4 45 p. pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 


Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice. 


(Lundenburga). 
650 po poł, Nr. 116 z Tarnowa. Połącze- 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina 


Kraków, daia 3 grudnia 1913 roku. |/q 


Fudgórze-Płaszów, Połączenia: do 


panego, Nowego Sącza, Stróż, rza przez Snchę. Połączenia: x Gorlic, Gr-|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 


POMYŚLNE SZANSE GRY 
Główne roczne wygr. 
około K 375.000 


przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy: 
1 austr. los czerw. krzyża. — 1 serbski los tyton. — 1 włoski los czerw. krzyża, 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 losy razem 


tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor. 


Po zapłaceniu już pierwszej raty za przekazem pocztowym lub za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporeg- 
dzenia pocztowe czeki. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Posznkuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowisyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


Najbliższe ciągnienia 
już 2/1, 14/1, 1/2. 


by zakupić wyprawy 
wyrobu swojskiego, 
Szczegdłnie płótna 
znzjsławniejszej 
joiejwszotzędniki 
Ihalniod wieków 
nanej z dobroci 
Swoich wyrobów 
Ikachichw różnych 
gałumkzch W. 
na f3 kosil, OUPU= 
sy, recznikń dymy, 
drelichy, Również 
szewioly, kamgary, 
cejgi iip.wyrady, 
Zkalnia płócien 
pod CRG wj 
Joze JOrISZa 


„KORCZYNIE obok Krosna Galine 
darme I franka, 


D DNANADNMU 


5 lans ma | 
= KTO CHCE == | 
AE zam E |) 
W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ (M 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE ) 
Bibliotekę Dzieł | 
„DIDIIOLEKĘ DZIE 3 

w wych” $ 
yDOrowyc 3 

CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. $) 
Nudnych książek nie drukujemy. 8 
Każda książka jest zajmująca. 2 

ÞJ 

| 

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: Ą 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pariętniki Gchochicga EN 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO D 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kljowsklej Rawity-Gawrońskiego [51 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERY| ks. JOZEFATA ŻYSKARA fe 
Zjawiska medjumiozne profesora dr. 1. Gehorowicza. 2 
JAK SIĘ; DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa El 

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 3 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej BB) 

I wielo Innych. » Y 
Redakcya . -slada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- b) 
czonych z literatur obcych, 3 
ŻYWOT I CZYNY a> 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO Ę 

a, Oałoroczni X Renato» Biblioteki i 
ja, Gozpialno promien ore S a 
pol Cona prenumeraty rear gą rzeką SIR. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. PP) 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 2 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 5 
R 
ATIT TYPEERT 


640 po pol, p. osob. Nr. 27 do ŁLańcuta.| iew F Nr. 16 z Pedwoł 

1 a, ZakopakRego. uzb wieczór. p. osób. Nr. SUWOłOCŁYS- 

RO wia do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.) 8.00 rano, p. Sza Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 

wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Begumin.| worowa.Iskan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 

345 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.j 6'32 rane, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga.| nia: z Konstantynepola przez Konstanoyę,|  sła, Szcznolna. 

Wroclawia, przez Trzebinię, de Berlina, Bukaresztu, Zmleszczyk, Delatyna, Podha-|6'53 wiecz., p. osob. Nr, 42 od Stryja, Sam- 


wic przes SpytzGwice. 

6-26 rano, p. osob. Nr, 30 do Wiednia. Po- 
inczenia: do Wrocławia i Berlina prze» 
Trzebinię, 

340 ranou, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysèk. 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


Stuniaławowa, lekan. Połączenia; do Szczu- 3 

Ą i E H r p. mi 5 ec, Nowago Zagórza, Ohyrowa, bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 

ginu, Bowegć Festa Dao p +56 "pa P a A r Ą s TAE T rano, P Nor NE 15 s Oświęcimia. łączenia: z lawsa k Raryna mia: Masta. 

TarEobrZE gés PL alko ya BO: 7:40 wieczór, p. o AlE O WILCZE] 7.20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic AN | E || 
Sokala, Banek, awy 8 oh '|7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-| 7:35 „ „ „ Kr. 6212 z Koomyrzowa| przez Kalwaryę. 

Biudow, Usorikowa, Kowa, Odessy. górza, Chyrowa, Sambora, przes Podgórze-| | Mogiły, 7410 wieszór. p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzowa. 


BEE raau p. poep. Nr. 2 Go Wiednia. Połą- 
zocnia: Go % rociawia I Berlina przez Trea- 
Diniy, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
UłoBiuucz, Pragi 

7:60 rauo, p. umok, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do szczucina, Rozwadowa, Naa 


Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez0- 
Laborcz, Przemyśla, Błanek, Lwowa. 
8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Tecmyrzowa. 
28 Ros, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Ohy- 


7:66 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez] Jasła. 
Podgórze-Płnszów. Połączenia: z Żywoa,|E'10 p. posp. Nr. 3 z Wiednia, PołączeciĄ 
Suchy, z Wadowic przez Kalwacyę i Epyt-| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Upawy, 
kowice: , Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
815 rane, p. osob, Nr. LI8 z Tariowa. Po-|9'10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 


łąnzenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż. Połączenia x Sierszy volnej, = r 
odwołoczys 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 
UL, ŚW. TOMASZA L. 29. 


portesi», Sainburu, Btryja, Btaniaławowa| bowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola| 8:44 rano, p. osob. Nr. IŚ z Podwołoczysk. Po'|89*24 wieczór. p. posp. Nr. 4 s E T Ę= 
Brodó -, Kijowa, Odessy. okrętem. mec z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-| Peiączenia:ed Kijowa, Odessy, Qrzymałoj alone e p 
tO rano, p. oscb, Nr. 411 do Wieliczki. YLO wieczór, p. 040b. Nr. 17 do Podwełe- a Pustogo, Huziatyna, Uzortkowa, Zbaraża, wa,  Hausiatyna,  Ozortikowa,  Kopyczy e cy© or epianu 
2: rano p. uvsob. Nr. 6411 do Kocmyrzowa] ozysk. Połączenia: do ye ki. Brodów, lckan, ep ect tj czak ruskiej, neg goca a Rawy 3 m Ene uaaa a T ! 
ua m - VLE] = 
1 Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworow: awy ej Podhajec, Siarek, Chyrowa, Nowego Bącza. odhajec, an ek, tryja, ambur Falomyan ae. TRA Pos ałępnyot Wandę. 


w, Husiatyaa | 9-05 rano, p. osob. Ni, 41 x Grabicy, Połą-| Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
czenia e Warszawy. łowa, Krynicy, Nowogo Sącza, Gorlic 
9:55 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą | Stróż, Szozosińa, 
czenia: x Ołomuńca, Opawy, Cieszyna |?7'45 wieczór. p. osob. Nr. 19 s Wiednia. 
Bielska, Weołarwia, Berlina, Gliwic, Waz-| Połączenia: z Frngi, Ołomuńca, Opawy 


Sro runo p. p. Osob. Nr. 41 do Noweg. Za-| Podhajec, Sianek, Brod a 
gtiza, SBributa, Ñ ryja przez Fudgórzo-| Osortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
pieozów Futaszen.a: do Wadowic i Bielska] jowa, Odessy. - „AB 
pizeż halwaiję, „do Z} woa, ŹZwardonia,|16:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Zaktpaunego, Gurlic Borysławia, Tustano-| Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu i 
wic, dlauisiawuwa, ,larnupola, Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,;|  Szawy. sU'24 wieczór. p. osob. Nr, 24 z IRZESZOWA, 

9:30 runo, p. osob. Nr. 18 do *ieńnia, Gii| Pragi, Karisbada. 11°20 rano, p. miesz. Nr. 462 + Wieliczki, Połączenia: od Jasia, Rozwadowa, Orłowa 
wię, Wiociawiu, Cieszyna, Opawy, Ferna, |sv'30 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 1155 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. Krynicy, Noweg Bącza, $tróż, Nowego 

WA inhi Z > U05 wieczór, p. 080b. Nr. 19 do Lwown,| 12:58 rano, p. osb. oŃr. 641% s Koomyrzówe| Zagórza, Szcznoina, Wiuliczki, 


: ; : do Wieliczki, Jasta, Dynow i Mogiły 11905 wieczór. p. osob. Nr. 4 z Nowego Są- 
164D ranu, p. caob. Nr. 18 do Poćwołoczysk | - Fołączenia: do | owe sza przez Suam, Poiączenia: od Orłowa, 


pszczelny Patoka deserowy, kura- 

cyjny, znakomity w5 Kg. blaszankach 
za Kor. 775 hal. — wysyła 

J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 


Miód patoka 


bez dom'eszek, prawdziwy Ď kig, 9 K bO h. 
franko z opakowaniem, Doskonałe miody, 


— Adres w Administracyl „Głosu 
Narodu”. 


Ważne dla Pań. 


Polecając się nedal P, T, Pnbliczności 
donoszę, iż 


przeprowadziłem się z 
ul. Fioryańskiej na 


kach. 


| lckun. icię.zebia: do Nowegu Sącza] Ubyrowa, Sambora, Stryja, Bianisławowa,| 1-10 p. pui, p. osob, Nr. 114 oo niedzielę, Sza Bi 
z A daslać DES Jaworowa, Blanek, Sambora, Stojanowa| czw i święta z Tarnowa. Połączenia.| Źazopanego, Zwardonia, Żysaa, Bielaka ul u do picia, domowego wyrobu w beczkuch po 
Paloa died OŚ F EE E i s Nowego Sącaa, Szogucina. i Wadowic przez Kalwszyę. P Św. Jana L" 28 80h, 18K, 1 K20h. za litr loco Zbaraż 


C kais Ctyjcwa, saiubuia, Staniaławowa,| 2.60 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
ech dać, í j | do Oświęcimia, ŹZywca,| 124 p. poè, p. 
Zwardonia, 4akopanego, Urtowa, Śtróż| czenia x Sambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
Nowego Zagórza, Samoora, dlatek, Boty-| kala, Dynowa, Jasia, Rozwadowa, Nadbrze- 
sławia, Stryja, Staniałz*nwt. sia, Nowego 530r, Birów, Jasla, Szoxucina, 

poleca pokoje z całem utrzyma. 


NT A” pensyonat Józefy Rogoszowej nin aorsejerawsew. prymus 


parter front. 
Wyrabiam warkocze, peruki, pukielki, sploty 
eto. Nowe warkocze sprzedaję tanio. 


Antoni Czaicki, fryzyor. 


za czystą i piawdziwą gwarancyą. Wysyła 

Eugeniusz Biliński w Zbarażu, właść, 

jedynej największej pasieki w OE i 
15:8 15 


osob. Nr. .4 zo Lwowa. Połą-|+13B w nocy, p. poep. Ne. 9 x Wie dnia 
Połączenia: s Kaclemedu, ¥ragi, Opawy 
Wrocławia 1 Asriina. przez Trzebiuię, Mou- 
akw”, Pefergbutys 7urArRW7. 


tłuruteń, kup;czyniec, ¿bararin Sącza, Fołączenia: 

10-15 pe put, 7. Osub. u, Sa ue Suchej, Oświę 
umie piaski KOdgo:ze-Płaszow, Połączenia 
do war wie | Błesska przez halwaryę 


JO 


Kraków, ul. Piotra Michałowskiego i. 14 I. piętro Stołowników i wydaje na żąda- 
(dawniej ul. Graniczna k. 14) nie obiady do domów 


Redaktar edpowiedzaluy JAN MATYASIK, Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35, psd zarządom j. R. Dobrzańskiego. 


akladam wydawniotwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. Odp. 


